
Nr. 23
IN a leżytość p ocztow a  op łacona go tów k ą .

L w ó w ,  Środa 2 5  s t y c z n 5a 19 3 3  hOK A V i

■ N N I K .  
UDOWY

O R G A N  P O L S K I E J  P A R T J I  S O C J A L I S T Y C Z N E J

C E N A  P R E N U M E R A T  Y i
W e  Lwow ie miesięcznie . (Ł  4 50 ę ena
z dostawą do domu . . •  S '~
na prowincji . . . . . .  •  5'—* _____
za granic., . . . . . .  ■ 8 '—-  &  *  ®  •  X  y

20 sna egz. poledyu. 
w całej Polsce

N A K Ł A D E M  LU D O W E G O  S P Ó Ł D Z .T O W , W Y D A W N IC Z E G O  W E  L W O W IE  

R E D A K C J A  I A D M IN IS T R A C J A : L W Ó W ,  U L . S Y K S T U S K A  L . 21/ 

T e l e f o n  b  r. 24.  —  C z e k  P . K . O. N r .  142.176.

Autorytet 
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L  wieTkiem zużyciem  mocnych srów i gie- 
stow  m ówił minister ośw iaty p. Ję irze jew icz  
na poniedziałków em posiedzeniu sejmowej ko­
misji budżetowej o konieczności szanowania au­
torytetu rządu, jako jedynie powołanego do 
czuwania nad interesami państwowemu P. mi­
nister w  ten uproszczony sposób zidentyfiko­
wał rząd z państwem, mimo że Zwykle jest ina­
czej choćby z tego względu, że rząd —  nawet 
sanacyjny —  jest przemijający, państwo zaś 
w ieczne M ów ił też p. minister z emfazą o od- 
powiedziaJmuści rządu przed prezydentem 
Rzpltej i Sejmem, am w zapałe retorycznym  
zapominał widocznie, jak iluzoryczną stała się 
w  naszych czasach ta odpowiedzialność, szcze­
gólnie wobec Sejmu, ileże faktem niezbitym 
jest, że ta odpowiedzialność przesunęła się 
o  180 stopni - - Seim nie może obalić rządu, 
podczas gdy rząd może Sejm „unieszkodliw ić", 
iip. prżez odioczeniie albo —  na co sa prece­
densy —  przez u ykos ław ien ie  jego woli przy 
uchwaleniu wotum nieufności dla poszczegól­
nego ministra.

Trudna jednak w ytaczać argumema i popie 
rać je faktami, gdy się ma do czynienia z czto- 
wiakiem —  a minister nim być nie przestaje —  
działającym  czy  m ówiącym  w afekcie P. mi­
nister ośw iaty na 48 godzin przedtem przebył 
Ciężką kampanię w sejmowej komisji oświato­
wej, gdzie miał przeciw  sobie cały kwiat pol­
skiej nauki a za sobą tylko trzy  tak siabt fi­
lary; jak prof. W ałek-Czernecki, Czerny i Stef­
ko. Nie każdy jest w  stanie przespać takie 
przejścia; nie każdy przez samą nomkiację na 
ministra staje się mężem stanu, zdolnym do roz­
ważania na zimno sytuacji i do ustosunkowania 
się do niej w spokojnym fonie. M oże ta nie­
zdolność wynika z tego, że nasi pp. ministro­
w ie w yw odzą  się z wojskowych, których tem­
perament nieraz przechodzi parlamentarne 
zw ycza je.

Przypadek zrządził, że równocześnie z w y ­
stąpieniem p. ministra ośw iaty ogłoszono w y ­
kaz gospodarki finansowej za grudzień tub. r., 
w yk az  ilustrujący w odmienny sposób ten au­
torytet rządu, o Który tak gwałtownie p. mi­
nister upominał się. W ykaz grudniowy zamy­
ka się deficytem 9.1 miljona zł., podczas gdy 
bu/dżet tego rząau zrodzony z początkiem ub. r, 
w yk azyw a ł nk wielką różnicę m iedzy docho­
dami a wydatkami. Co zrobić z autorytetem, 
który „m yli się“  o jakie 300 milionów. gdyż 
na tyle obliczają teraz deficyt na rok-budżeto­
w y  1932/33? Dopiero w październiku ogłoszono 
z  triumfem, że deficyt od kwietnia do paź­
dziernika wynosi „ ty lk o " 131 miliomów, co w 
przeliczeniu na cały rok da 245 miliomów de­
ficytu, tymczasem za kwiecień-grudzień defi­
cyt wynosi 222 miiljony, co na cały rok da 
300 mlljomów, jeżeli nie więcej. A  trzeba też pa­
miętać, że jest to deficyt tylko rachunkowy, 
jeżeli się w eźm ie pod uwagę, że do dochodów 
wstawili? się pożyczki w Barnku Polskim, tan-

Donieśliśmy wczoraj na podstawie in foim acyj 
warszawskich, że b. ayroklor monopolu spirytu­
sowego p. Krahelski wym ieniany jest jako kan­
dydat na wicem inislra skarbu. W idocznie w m i­
nisterstwie lenn koniecznie musi być czterech w i­
ceministrów, a że po ustąpieniu p. Sarzyńskiego 
otworzył się wakams. a więc szanse na nomkiacje 
są.

N ie to jednak jest najislolniejszcm  w  tej in for­
macji. Chodzi więcej o Lo, że p. Kraboiski — lak 
głosi informacja — jest lo ry .osan y  przez sfery 
przemysłowe. trzeba wiedzieć, że przemysłowcy 
mają on cen ie — wedle ich zdania —  dwuch zde­
cydowanych „w rogów " w rządzie: p. LechnicKiego 
jako wicem inistra w prezydjum rady munisirów i 
p. Jastrzębskiego, wiceministra skarmi. Im  prze 
m ysiowcy przepisują akcję rząnu w sprawie ab

niżki cel kartelowych, nic więc dziwnego, że chcie­
liby m ieć lam na górze swego człowieka, który 
neutralizowałby niebezpieczne dla ich dywidend 
pomysły.

Czy im się to uda? M ówi się, że 'vpły,vowe sfe­
ry są wobec tej kandydatury nieprzychylnie uspo­
sobione. A le  kko są te wpływowe sfery: Czy może 
w rządzie są ludzie, którzy potrafią i zechcą wal 
czyć z potężnym L e s  ia tanem? Może są, ale w  tym 
wypadku dzieje się jak  w historji kośc.oła: można 
od żle poinformowanego papieża odwołać się do 
lepiej poinformowanego. A  pj zemyslowcy potrafią 
znaleść drogę prowadzącą do Lego lepiej poin for­
mowanego — niekoniecznie papieża duchownego, 
ho jest przecież i świecki z lakąsamą nieomylno­
ścią.
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Prof. Czerny... „na polu bitwy“
Na sobotniem posiedzeniu sejmowej Komisji o- 

św iaiowej pimesur u ni wersy tern lwowskiego Czer­
ny, wbrew opinji całego polskiego świata nauko­
wego podjął się obrony rządowego projektu o 
szkutach akademickich. Już pisaliśmy, że w bi- 
b iju g ia fji Lwórczości naukowej na2w*skro p. Czel­
nego nie łatwo da się zmalezć. brzod forum komiisji 
sejm owej p. Czerny usiłował obniżyć wartość o- 
beonej ustawy o szkołach akademickich z r. 1920 
i  Iw ieidzif, że „ustawa ta była sfinalizowana w 
bardzo szybkicin tempie i jx>d bagnetami, że li­
czono się wówczas z iem, że parę uniwersytetów 
polskich może przejść pod panowanie n ieprzy ja­
ciela".

Te niczem nieuzasadnione twierdzenia p. Czer 
nego spotkały się z energicznym a zasłużonympro- 
lesiem kilku posłów. (O krzyki: „Jak można lak 
mówić? Nie można tego słuchać!"), W tedy p. Czer­
ny swą niewiedzę zasłonić próbował zasługami 
wojennomi Dosłownie powiedział: „Sam byiem o- 
cholnikiem, żołnierzem, cierpiałem ha polu biL-wy 
i w szpitalu

W edle nadesłanych nam knormacji p. Czerny 
siu iyl w wojsku w taborach, koń go kopnął i o- 
dcslano go do szpitala. .

W  klurą część ciała został „na polu b itw y" 
kopnięty, nie zdołaliśmy się dowiedzieć.
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Konsekwencje przewrotu majowego
Organ frondującej części obozu sanacj mego 

„Now a Ziem ia Lubeiska", uważa, że konsekwen­
cje przewrotu majowego w yiaża ją  się przede- 
wszystkiem:

„w  hołubieniu zdemoralizowanych typów' karjc. 
rowiczowsidch, wyzutych ze wszefuiej ideo w ości. 
honoru, a często i uczciwości z jednej strony, z 
drugiej zaś o rak skonkretyzowanego progi amu 
społecznego, brak reform  zasadniczych, klórcby

zm ieniły ustrój społeczny — doprowadził niektóre 
grupki młodzieży, wiążącej się ideowo z przeszło, 
ścią legjonową do poszukiwania programów na 
bezdrożach ideowych".

„Na oezdrożacii ideowych" znajdują się n ietyl- 
ko „niektóre grupki m łodzieży” , ale cały obóz sa­
nacyjny. Jesl lo bodaj najsmutniejsza Konsekwen­
cja przewrotu majowego.

—  o o o —

M ocarstw ow e skutki amnestji!
W  W arszaw ie miał się w  poniedziałek odby­

wać przed sądem okręgowym pewien proces zaku­
lisowy z redakcji „Mucarslwuwca". organu „L eg ji 
mocarstwowej". Oskarżonym m ianowicie był 
współpracownik tego pisma Henryk Dunin-W ą- 
sowicz o przywłaszczenie zainkasowanych dia p i­
sm? pieniędzy, o sfałszowanie lislu redakcji do 
MSZ, na której to podstawie m iał otrzymać dzien­

nikarski paszport zagraniczny, o sfałszowanie le­
gitym acji redaktorskiej ilp, W ąsowicz bronił się 
tern, że mu się należały grube sumy od ^edakcji, 
a jeżeli podpisał się za redaktora, lo uczynił to 
w  pospiechu. Rozprawa byłaby prawdopodobnie 
doprowadziła do dalszych wyjaśnień, sad jednak 
skorzystał z dobrodziejstwa amnestji i sprawę u- 
morzył. x

Nowa sxaia uposażeń urzędników monopol swych
Minister skarbu ustali! noiwą skalę uposażeń dla 

urzędników monopolów państwowych, poczyna­
jąc od 1 lutego.

Uposażenia urzędników w  monopolach d elić 
się będą na 14 grup. z których najwyższa wyno­
sić będzie 1.500 zł. miesięcznie, najniższa 150 zł.

Urzędn.cy pracujący w W arszaw ie otrzym ywać 
będą 10 proc. dodatek stołeczny. Niżsi funkcjona- 
rjusze, jak szoferzy i woźni będą nadto m ieli pra­
wo po przesłużeniu sześciu miesięcy do o 'rzym a- 
nia służbowego ubrania, a po Lrzecli lalach do pła­
szcza.

tazyjme w o la ły  z poczt i kolei ttd.
Pytan ie w :ęe całkitm  proste: co w ięcej na­

rusza autorytet rządu, czy  taka „pom yłka" w 
budżetowaniu czy  choćby najostrzejsza K ryty­
ka pewnych pociągnięć ministra? W  jakim kie­
runku ma s.ę w yrazić  zaufanie do rządu, je­
żeli w idzim y, że w tak delikatnej materii, jaką 
są finanse, popełnia się „om yłk i" dochodzące 
do setek mil jonów ? Kto jak kto, ale sanacja

ma najmniejsze prawo do bezw zględnej 
autorytetu, o ile naturalnie nie jest to a u tor j 
tet reprezentowany przez „silną rękę" tj. »  
łą egzekutyw ę państwową, którą się dysp< 
n'uje. Nie może dosiadać w ysokiego konia tet 
kto niema pewnego gruntu pod nogami, a s; 
nacja z pewnością go niema, bo finansowo jei 
słabo fundowaną. Na tern polu autorytetem w  

jow ać nie jest jej do tw arzy.
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Konferencia Genewska w sprawie skrócenia czaru pracy
(Od własnego korespondenta)

Głas Sidm̂d
W  książnicy  a k c j i  k a to l ic k ie j  —  wy 

daw nictw ie  „ K s ięga rn i  sw W o j a e * 
cha '* w P o zn a n iu  ukazał sie tom ik  
p. t „ Zadania  duszpasterskie świec­
k ic h " ,  p io rą  ks. D r  F e r d  M achuya .

O m a w ia ją c  sprawą utrzym.ar.a i 
w zm ocn ien ia  wąztów „ ro d z in y  ch rze ­
ś c i ja ń s k ie j " ,  au to r  książki s tw ierdza  
że n a jgo rszym  b od a j  j e j  w rog iem  jest  
N Ę D Z A  l  U B Ó S T W O ,  te zaś należy  
tra k tow a ć  ja ko  jedną  z konsekwen- 
c y j  ,,l ib e ra l iz m u “ ekon om iczn ego  t 
tak zw. w o ln e j  k on k u ren c j i ,  o  k tó rych  
ks, M a ch a y  tak się w yraża : .,G rz e ch  
l ib e ra l izm u  le ż y  w tern, że dz ięk i w o l ­
n e j  k o n k u re n c j i  p rzem ys ł został wcią  
g n ię ty  w R Y D W A N  M A M O N Y  I 
W Y  Z Y S K U  D a rm o  się bow iem  chwo  
l i  l ib e ra l izm , że nędzarzom  podał rę ­
kę pom oc  .q, gd y ż  tą samą ręką  W Y ­
D Z I E R A Ł  O W O C E  P R A C r  z rąk  
bezradnych  b iedaków , k tó rz y  w g ło ­
dz ie  i  ch łod z ie  g o d z i l i  się na wszyst­
k ie  —  nawet na jn iespraw ied liw sze— 

 ̂ w a ru n k i  p racy , ja k ie  im  l ibe ra l izm  dy  
ktow ał P O T W O R N I E  N I S K I E  ?Ł>  
C E  R O B O T N I C Z E  u czy n iły  z w ie l ­
k ie ; m yś l i  B o ż e j  o tch łań  piek ie lną , w 
k tó re j  w y lęg ły  się re w o lu cy jn e  p r ą  
d y  s o c ja l izm u  i  kom un izm u. T e  c z e r ­
wone, k rw i k a p i ta l is tó w f? )  pragnące  
b l iźn ia k i  m o g ły  się z ro d z ić  ty lk o  na 
drzew ie  n iesp raw ied l iw e j p łacy  ro b o ­
tn ic z e j  o raz  n iespraw ied l iw ych  i 
N A D M I E R N Y C H  Z Y S K Ó W  K A P I ­
T A L I S T Y C Z N Y C H . . .  C h cą c  osłabić, 
w zg lęd n ie  usunąć tych  groźnych  w ro ­
gów , trzebnby  nam w szystk im  stanąć 
do w a lk i  ze zgubnem i zasadami „ l i ­
b e ra l iz m u "  i w ie lk ich  p rzem ysłow ców ,  
w ła śc ic ie l i  kopa lń , fabryk , d y re k to ­
ró w  w ie lk ich  banków, g ie łd  P t .  d. — 
Z M U S I Ć  (p o d k r .  a u to ra )  d o  pob ie ra ­
n ia m n ie jszy ch  p ła c  m es iecznych a 
dzies ią tk i  i S E T K I  T Y S ł Ę C Y  P E N -  
S Y J ,  T A N T J E M  I  D Y W I D E N D  P O ­
D Z I E L I Ć  m ięd zy  m i l jo n y  m a rn ie  p la f  
nych  robo tn ików .. . ' '

J a k  w idz im y , ogó ln a  charakterysty  
ka k a p ita l izm u , z a w a r ć  w książce  
k a to l ick ieg o  księdza, o p a trz o n e j  bi- 
sk itp iem  „ im p r im a tu r "  nie odb.ega  
w ie le  od t e j  oceny , k tó re j  w yraz  da ­
j e m y  cod z ien n ie  —  m y. R óżn im y  
się ty lk o  z  a u to re m  książki w e  — 
wnioskach, z  p od obn ych  przesłanek

Genewa, 1*? sfyt-mia.

O  prrebi' siS« K onferencji G enew sk ie j 

w  apraw ie  skrócem a c iasu  pracy da* 

w .iiśm y  m uiliw ie  dok ładne inform acje  

telegraficzne. Koreapondeno a n im elsze  

zaw ie ra  dalsze  c iekaw e szczegóły
Rad.

Dn. 17 stycznia zakończono trwa!ącą 
od 10 generalną dyskusją nad skróce­
niem c~a a pracy. Przebieg dyskusń 
m'ał, jak na genewską atmosferę cha­
rakter ostrej I namiętne) wa,k' m edzy 
grupą -obotnicza i grupą przemysłow­
ców. Już iow. Jouha'>x przemawiając, 
iako generalny mówca grupy robotni­
cze) postawił dość ostro i zdecydowa­
nie żadanie skrócema czasu pra^y bez 
obniżki płac. Następni mówcy z grupy 
robotnicze' f»z*i»cłbjlj te wywody, przy­
taczając całą ”*a-ę cyfr. Przez cały 
rzaa trwania d*.-vkus?i czuło sie przewa­
gę ataku mówców grupy robotmczej. 
°odczas !;‘»dy o t -edstawiclele robotni­
ków wskazywali pozytywne sposoby i 
<rorfki watki z przyczynami i skutkami 
bezrobocia to przedstawiciele przemy­
słowców występując przeciw fe^om ro- 
kotn:ków. nit w 'k  a żywa k żadnych 
sposobów wyi^cia z kryzysu Jedyna *e- 
-ą przedstewieieli przemysłowców by­
ło: Jesteśmy przeciw skróceniu czasu 
oracy bez pror,rvrcion»*nego ohniźema 
ołac. bo to podniesie koszta robocizny 
i ceny towarów przemv*łowvch. a to 
*nowu zaostrzy kryzys Co do samego
kryzysu i be 'ro bo la  nałezy wycze­
kać, aż ta kieska rekoir* niezałoł- a 
od łudzi, a  zależna od „S ił wyższych" 
przeminie.

P rzew ażn ie  przed staw iciele  rządów  
którzy zawsze decyduia kon:ec kort- 
ców  w  głosowaniu o przvieciu lub od 
rzuceniu w n 'osków , —  zaimowali stano, 
w isk a niezdecydowane- un:k«iac skru­
pulatnie w yraźn ego  oświadczenie się za 
stanowiskiem Jednej ze stron.

w yprowadzanych, co  jes t  rzeczą  na­
turalną, zważywszy na iego  stanowi­
sko wyznaniow i i — skłonność do 
fretzeologjł a n ty rew o iu cy rn e j.

S zkoda  jednak  wielka, że pobożni  
.Jew ja tańczycy "  z „ sanacji  m o ra ln e j "

Jedynie przedstawicele rządów Fran­
cji i Belgji. Niderlandów, Chili, Niemiec 
i Wioch zgłosili w  ostatniem dniu re­
zolucję mętną w treści lecz pozorni s po 
pierają.ą wuiosek o skrócenie czasu 
pracy Przedstawiona przez przedsta- 
witieli tych Rządów rezolucia brzmi:

W ysłu ch aw szy  argum entów  za t prze 

ciw  skróceniu czasu pracy Konferencia  

przvsz*a do przekonania, że skróceń,e 

czasu pracy jest lednyra ze środków  u- 
m oż!iw ;aiaeych zmn:eiszenio klęski b e z ­

robocia. Konferencia postunaw ia łb a  

dać propozycie M iędzynarodow ego  B  u 

ra  P racy  zaw arte  w  spraw ozdan iu  w  

rozdziale  II celem doprow adzen ia  do  

zaw arcia  M iędzynarodow ej Konwencii 

o skróceniu ezasu pracy  z możliwem  

utrzym aniem  dotychczasow ej stopy ży­
c iow e) robotn ików .

Kto zna genewską formalistykę. len 
może bez trudności ustalić, że tego ro­
dzaju rezolucja do niczego nie obowią­
zuje. Bo gdyby nawet uchwalono na na­
stępnej Konferercji Pracy konwencie o 
skróceniu czasu pracy, —  to wejście k i 
w życie może być uzależnione od tylu 
różnych warunków, ź“ nie będzie ona 
ntgdy ratyfikowana przez rządy, tak jak 
to jest z konwencją waszyngtońską o 
czasie pracy lub uchwaloną już kon- 
wencią o skróceniu czasu pracy w gór­
nictwie. Nieratyfikowanie konwencii na­
wet w  razie jej uchwalenia, jest tern pra­
wdopodobniejsze, że nawet te rządy, 
któro uchwalenie konwencji oficjalnie 
popierają, robią to nieszczerze —  „ser- 
cen." są po stronie kapitalistów lecz 
rozum każe im łudzić bezrobotnych, że 
starają się coś dla nich zrobić.

Wniosek o którym mówimy, tych 
I rzedstawiciel rządów jest tylko takty­
cznym „ukłonem 'w  stronę roboto to  w 
Dowodem tego, jest chociażby incydent 
z przedstawicielem Francji, który w 
przemówieniu wypowiedział się niezde­
cydowanie przeciw skróceniu czasu pra

nie c z y tu ją  własnych, n a jb a rd z ie j  
miar oda jn y -h  w ydaw nictw  k a to l ic ­
kich, z k tó rych  m og l iby  się n ie jed n e• 
go o sobie  dowiedzieć...  M o z ę  więc  
np. W ie rzb ic cy ,  R a d z iw ił łow ie  i  S ie c -  
cy skorzys ta ją  z naszego pośredn i­

cy i dopiero na * kotek protestu paitj: 
socjalistycznej francuskiej dostał pole­
cenie, aby wniosek podpisał. Przedsta­
wioną przez rządy rezolu-ję starali się 
przedstawiciele robotników zm<en,C w  
kierunku wyraźnego stwierdzenia* że 
czas pracy musi być skrócony do 40 go­
dzin w tygodniu i że sitrócony czas pra­
cy ma być zastosowany do wszystkich 
robotników i pracowników umysłowych 
w przemyśle, handlu i rolnictwie, oraz, 
że skrócenie czasu pracy nie może w  
żadnym wypadku spowodować obniżki 
płac. Jednak już teraz można ustalić, że 
wnioski grupy robotniczej zostaną przez 
większość przedstawicieli rządów i ka­
pitalistów odrzucone a przyjęta będzie 
rezolucja zgłoszona przez przedstawi­
cieli wymienionych wyżej rządów. W  
debacie generalnej wygłos ł dolegał ro­
botników polskich tow. Stańczyk obsze­
rne przemówienie, w  którym po oświe­
tleniu rozmiarów kryzysu i bezrobocia • 
w Polsce skrytykował w  bardzo moc­
nych słowach zgubne metody gospodar­
ki kapitalistycznej w  poszczególnych 
krajach i w  skali międzynarodowe) oraz 
obłudę przedstawicieli kapitalistów na 
konferencji, którzy aczkolwiek dopro­
wadzili życie gospodarcze do katastro­
fy, a miljony ludzi pracy do najokrop­
niejszej nędzy, zwalczają stanowisko ro- 
ootników, nie dając sami żadnych spo­
sobów wyjście z katastrofaInet sytuacji. 
„Techniczni doradcy" z polskiej grupy 
robotniczej p.p. Szurig i Kościński wy­
głosili przemówienia ża skróceniem cza­
su pracy, zaś przedstawiciel przemy­
słowców p. Szydłowski oświadczył się 
przeciw skróceniu czasu pracy. —  Przed 
stawicie! Rządu polskiego, wiceminister 
Doleż-I wypowiedział się za skróceniem 
t zasu pracy z zastrzeżeniami.

J.

ctwa i  za in te resu ją  się te m , jaką  o -  
o in ję  ma o  nich praw dom ów ny ksiądz 
’’a fo l i rk t , nie z tych, k tó rz y  b ron ią  — 
katów i  szubienic.

B d .

IZA  ZIE1 IŃSKA.

Wrzenie wśród urzędników państwowych
we Francji

(Ciąg dalszy).

Od początku paźdz:£mik* rozpoeręła 
się w prasie walka dwóch śwtaiów 2 
jednej strony organ cęzk-rgc przemy­
słu i kopalń „Temps oraz otgan Zwtąr 
ku interesów ekc nomic/nych („Union 
des Interóts ćconomiques- ' „Ayenir” 
(z dn. 9 19, 22, 25 paźdz I stale grom ą 
urzędników i nauczycielstwo ze b ra k ­
nie s ę z klasą rohotn czą w łonie Kon­
ferencji Pracy., Louis Proust deputowa­
ny radykalny, prezes repunlikańskiego 
komitetu handlu, przemysłu r roln ct- 
w i, idzie jeszcze dalei w  Małin" (dn 
27 paźdz.) zaczyna od hymnu na cześć 
pośw ęcema przerrvsłowców, kupców, 
romików i renFerów wzywane urzęd­
ników. aby nareszcie zrozum el , że po 
wmpi i oni dać przykład... Ale komu? 
oc?ywiśc e 4r’asie robotniczej „Rćp»- 
blique‘‘, oragn radykałów, zachowuje 
stanowisko dwuznaczne, wzywa urzęd­
ników do zgody a ieonocr»śr"e wyra 
ża im współczucie Z drug e strony ror
p jt r i l ia  ł k u 'k  p - ^ l p k ^  r*n  1 to w
B'um w „PopulaJre",, Al ce JoD^nn* 
w „Peup'e“ , P et. b. m n-sier w „Tri 
buoe des Fcnctionnaires" i t. d„

chenj obeimuiąrym całą Francję, prze 
awiaiąt m się w tłumnych z«bran ar,h 
pochodach i manifestacjach, nie wyr.i 
kaiących z żadnego nakazu czy też a- 
gitac-i. a wprost żywiołowo • samorzui 
nie Wszędzie zapadają rezolucje od 
mienue pou względem formy I a więc 
menarzurone). ale identyczne co do 
treści, wyrafaiące silną wolę oporu 
wtaz ze wskazaniem, że me na pra 
cowntkach szukać należy oszczędności 
a w zmniejszeniu budżetu wojennego, 
w ukróceniu oszustw na szkodę skarbu 
w uspołecznieniu ubczpieczń, w rzete1 
nei reformie adm-nisłracit P erwsi wy 
stapil koleisrze państwow , a w ślad 
za nimi pocztowcy i nauczyciele.

2 ebran;e koteiarzy należących do 
Konfede-acii Pracy bvło tak liczne że 
ad 'at 10-ciu, t. j. od rozłamu w 1922 
r. me pamiętają podobnego To też 
W e n  z mówców Quertełet powiedz a( ' 
,W t?m z radonem odrad/aiarego de 
-’ui ba walk' u lii' ,<1 s Clorc na
woływa* gorąco do zednoczema *-uchu 
bo mgdsby rzad nie ośnue! ł »ię wysia 
p ć. gdyby kolejarze stanowili icdna 
zwartą organizację. Pocztowcy w  m 'c-

cia s ę zamachowi na płace.
Nauczyc ele, zeb'am w d. 27 paździer 

cika w Giełdzie Pracy, wyruszają po­
chodem aż pod bramy Ministeriuro. ktd- 
-e zostaje zamknięte. Jeoyn.e dfe.^gacia 
. opuszczona jest przed oblicze naczel­
nika kancelarii, a sekretarz jeneralny 
Delmas, wyiaśriwszy motywy rezolucji 
doda e; „Jeśli zamzie potrzeba, wróć - 
my tu dz esięćroć liczniejsi ‘ D. 8 listo­
pada nauczyc ele zbieraią się ponownie

grożą odmową wszelkich zajęć poza 
szkolnych, a w  oMatecznnści jednogo­
dzinnym straikiem demonstracyjnym. A 
więc nawet ten cichy i skromny nsa 
czyciel szkoły powszechnej, przedsta­
wiany na dawnych sztychach iako po­
korny, zrezygnowany belfer w  wylar- 
’ym surducie, po-dnost d-ztś głowę i o- 
twiadcza, że chce być człow ek en, w rl 
nym, bo ezufe się silnym w  swej orga­
nizacji zawodowej.

Związek urzędników celnych preten 
duje w imten u 16 000 członków. P'aca 
ch dopiero od lat dwóch dnsięgła 23 fr 

50 c, dz ennie, a najwyższa wynosi za- 
!edwie 30 fr.

Federacia Urzedn ków należaci do 
Konfederacji Pracy uchwala dn. 12 pa 
źdrięrn:ka organizować niezwłoczn e o 
pór we wszyslk ch środow skach i 
wszdk e-ni środkami, zaczynając od a- 
gitacji na zgromadzeniach. Nazaiutrz 
analog czną uchwale ogłasza Federacja 
autonomiczna urzę^mków Urzędnicy

swe) deklaracji, te gotowi są w obron.’ ! 
swego bytu zastosować „środki skute­
czne", jakimi rozporządzają. Konfede­
racja Pracy na posiedzen.u swem w dn.
3 listopada po rozpatrzeniu akcji roz­
poczętej. wydaje odezwę wyrażającą 
swą zupełną solidarność i nawołującą 
io Zjednoczenia wszystkich sił dla ob- 
ony. W  tymże duchu wypowiadają 
;ię przedstawiciele wszystkich zwrąz- 
ów urzędniczych, znani działacze na 

'runoe zawodowym Michaut. Girom 
-ourrirre, Jarrigion, Caząnbon, M i­
lhaud, Zoretti i mni.

W  dniach 10. 11 i 12 listppada odby­
wał się w Paryżu Kongres Ogólnokrajo­
wej Federacji Urzędników z udziałem 
100 delegatów w  atmosferze niezado­
wolenia, gniewu rawet buntu. W a  
wszyitk ch przemówieniach przewuała 
się myśl, że obrona plac jest tylko ie- 
fną strorą szerokiego, poważnego pro­
blematu społecznego; czy praca zosta­
nie zwyciężoną Drzez wielki kapitał? 
:ry mnielszość żyiącą z pracy innych 
zdoła pochwycić dyktaturę nad więk­
szością. ogran czając iej prawo do tv 
eta? Nie b y ło  jednak ani gwałtownych 
wykrzykników, ani słów demagogicz­
nych, panowało poczucie solidarności i 
Inbrowolnie przvieł,?! karności, wszvst-

e uchwały zapadały prawie iedno* 
-v ś !n :e Przemówienia oov talr.# wy- 
jłosui^ delegaci ze Szwajcat’i, Niem ec

(Ciąg dalszy nasL)Wszystko jednak co się p sze. iest 
zem w  porowu irnu z  weDyw-łym  ru nych słowach w yrazsą  swa wolę ogar. rtl iisicistw  a „ oLa.bu za£awiądej§ w
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Na margmes'8 m o w y
Cały świat naukowy w  Polsce wzdrygną! się, 

poznawszy projekt reform  uniwersyteckich p. Ję-
d rze jew icza . W  swojej m ow ie pom ija on to
milczeniem, jakby owego wstrząsu nie zauważył. 
W id z i natomiast, przed sobą tylko opozycję; o- 
saczyrla go ona i ściga w  sposób niekulturalny (? ).
Za co? —  Że broni on państwowości. W  przeko­
naniu w las nem zna on lepiej fizjognom ję pań­
stwa, niż najwięksi uczeń;, niż najtęższe umysły 
w  Polsce. Dlaczego? —  Poproslu p. Jędizejewicz 
czuje się na silach ^parafrazować na swói uży- 
fek słowa Konrada n .ckie w iczo wskiego: ■

Ja i państwo, to jedno.
Nazyw am  się M iljon, bo za m il jony
Działam  i znoszę katusze...

...od niewdzięcznej opozycji. Zresztą panowie z 
BB wmgóle raz po raz dają do zrozumienia, że 
odkryli pojęcie państwa i  wnieśli je na ołtarz. 
Nacjonaliści anektowali sobie wyraz: naród —  
om  zaś w cie lili się w' państwo.

P. Jędrzejewicz ponadto podnosi, że ma za so­
bą, czy pod sobą, większość. Nic go nie wzruszy; 
a  tem mniej z m iejsca nie poruszy koncentracyj­
ny a talk opozycji!

Zam yka on oczy, jak zaznaczyliśmy, na to, że 
przeciwko jego projektom wypow iedział się gre- 
m jaln ie św ial naukowy. Minisler oświaty, będą­
cy w  konflikcie z najwybitn iejszym i rzecznikami 
nauki —  to utworzyło widowisko najdziwniej- 
szel

Bo przyzna łaskawie p. Jędrzejewicz. że egt 
resort nie jest po diobny flo resortu np. jego kolegi 
p. Pierackiego. W  dziedzinie wiicdzy nie decydu­
je  o au loiy lecie samo szczeblowanie urzędnicze, 
lecz powaga, naukową pracą czy genjuszem na­
ukowym  zdobyta.

* * »

Przytoczym y tu jeszcze jeden charakterystycz­
ny szczegół, jak p. Jędrzejewicz, mimo, iż  jacyś 
pocmebcy przy pisują mu nieomylność w rzeczach 
w iedzy i kultury, lekko traktuje sobie skarby kuf- 
tuialne Polski. Oto redaktor „S łowa", len sam p. 
Mackiewicz, k ló iy  twierdził, że rektorowie uni- 
w ersylelów  nie m ają powodu skarżyć się na p. 
ministra, gdyż nikomu z nich nie zm iażdżył glo- 

iwry maczugą —  stanąwszy, jak lew w ooronię 
gobelinów wileńskich, wola

„Była mowa o rządzie. Oczywiście, że bę­
dziem y iu alokowali także rząd, oczywiście, 
że rząd tu także zawinił. Zaw inił. t»o udzielił 
pozwolenia Udzielił iego pozwolenia zreszią 
nie preuijer, lecz minister oświaty, oo z w la 
snycfi jego ust słyszałem.

W  podobnym wypadku znalazł się przed 
rokiem  hr. Bianickii. I jemu także chodziło o 
remont cennej pamiątki, m ianowicie pałacu 
w  W ilanow ie. A  jednak rżąc mu pozwolenia 
nie dal, w ięcej: dywan zabrał, gotówki nie 
wypłacił, a tylko zaliczył na zalegle podatki. 
Tego w  stosunku do k n r ji rząd zrobić nie 
może, ho większość dochodów kościelnych o- 
pcdalkowana nie jest. Bynajm niej zreszią 
nie zachęcamy rządu, aby w tym w ypadku  
postąpił analogicznie do sprawy Branickie- 
go.

A le pozw ^an ie na wy wóz, udzielone zosta­
ło niesłusznie, z wyrażnem zapoznaniem in ­
teresów kulturalnych W iln a  (n ietylko W il­
n a !) i musimy im ieniem tych in Lei esów do­
magać sdę od rządu, aby zezwolenie to cof­
nął Nawiasem mówiąc, pośpieszność udzie­
lenia lego zezwolenia wbrew zdaniu urzędów

L I S T Y  Z  K i t  A J  l
— O——

Stróże Niżne, 23 stycznia.
U R ZĘ D O W A N IE  STAR O STY  GORLICKIEGO
W  dniu 2 lipca 1932 r. na mocy decyzji staro­

sty gorlickiego zostali zawieszeni w urzędowa­
niu: naczelnik gm iny Stróże Niżne Ludwik W iatr 
i jego  zastępca Jan Tarasek. N ie poczuwając się 
do żadnej w iny, lecz zdając sonie sprawę, że ten 
krok był podyktowany wyłącznie względam i po- 
łitycznem i, wnieśli 16 lipca 1932, a w ięc w  prze­
pisanym 14-dniowym  terminie, odwołanie do w o. 
jew ód* w a przez starostwo gorlickie, żądając u- 
chylenia powyższej decyzji siarosly. Pom im o u- 
plyw.u 6 miesięcy nie otrzym ali żadnej odpowie­
dzi, zw rócili się więc 13 b. m. ponownie -do sla- 
ros w a , żądając wyjaśnienia i dow iedzieli się, że 
ich odwołanie do tiziś dnia leży w  starostwie, do 
w ojewództwa wcale nie zostało przesiane. Na ten 
dziw ny tryb urzędowania zwracamy ninlejszean 
uwagę wojew fklziwa.

p. J .  Jcdrzejawicza
konserwatorslcicti, —  wskazuje na specjalną 
chęć rządu zastosowania się do życzenia ar­
cybiskupa. W  innym wypadku la chęć była­
by zapewne chwalebna, tułaj połączona jest 
ona z krzywdą W ilna".

A  może p. Jędrzejew icz chciał się przypodoba* 
1 Watykanowi,, który ponoć, jak twierdzi w ar­
szawskie „ABC", chce nabyć te gobeliny za ce­
nę... 70.000 złotych.

Pan minister ośw iaty nie wpadł na taki po­
mysł uratowania gobelinów, na jak i wpadł pan 
Mackiewicz, zdający sobh: sprawę z zabytkowej 
ich wartości. N ie dalej, jak wczoraj wspomina 
liśm y o tem, że „S łow o" nie chce wskazać pal­
cem ani arcybiskupa, ani żadnego czynnika rzą­
dowego w lej sprawie. Pan Mackiewicz ziehalli 11-

Już m ija  miesfiąc, jak bezrobotnym pracowni­
kom umysłowym lwowski ZLP U  nie chce wypła­
cić resatującej części zasili/u wysokości 75%. N ie 
pomogły protesty, interwencje w województw ie i 
mm islerjum opieki społecznej. Na wszystkie w o­
lanta u p osa żon ych  pracowników, powołane wła­
dze odpowiadają milczeniem. Tymczasem mnożą 
się wypadki samobójstw, powiększa się ilość lu­
dzi padających na ulicy z głodu, coraz liczniejsze 
sta/ją się faikły ciężkich zachorowań dzieci, które są 
żywione w  najlepszym raiz>e ziemniakami i her­
batą.-

A  w  doda Iku sroga zima dokucza rodzinom i 
maleńslwuin w mieszkaniach nieopalonych. Zna­
my wypadki, że bezrobotni pracownicy umysłowi 
zastawiają ostatnie mienie, byleby zakupić parę 
celnarów węgli, bo nie mogą śeierpieć widoku pła­
czu małych dzieci, skarżących się na zimno i glcd. 
„Tato joslem głodny, jest mi ziarno".,, wola ma­
leńki syuek w domu... Opisywał te sceny jodc.n z 
bezrobotnych podczas konierencji w  wojewódz­
twie, łzy mu ciekły z oczów a sknva ledwo w y­
chodziły z ust Wysłuchano delegację. A  efekt la­
ki, że od lego czasu nic się nie unienilo.

Bezrobotni dalej daremnie czekają na należną 
im wyplalę zasitku. Zakład nie wypiaca zasiłków, 
bo mu brak pieniędzy, płynnej gotówki, a mini- 
slerslwo nie chce za lw ie id zić  pożyczki z funduszu 
emerytalnego.

Na walnom zgromadzeniu deleganów do lw ow ­
skiego ZUPU prezes S.eslowicz oświadczył dele­
gatom pracowniczym, że o ile zgedizą się na skro 
cenie okresu zasiłkowego z 9 na 6 miesięcy, to Za­
kład wypłaci reszlującą częśc zasiłku tyiko za gru­
dzień.

Tymczasem czytamy, że Zakład lwowski ma 
pożyczyć gm inie m. Krakowa jeden m iljon zlo- 
ych na przeciąg 25 lai. Przecieram y oczy i pyta­
my, czy to jesL możliwe, czy przypadkiem nie 
śnimy. A  jednak jesl lo rzeczywista rzeczywistość! 
Na gminę pieniądze się znajdują.

W ychodząca we Lw ow ie sjonistyczna „Chw i­
la " przedrukowuje list, wystosowany do ministra 
Piłsudskiego przez ortodoksyjnego żyda z Tarno­
brzega. Osła:

„Szczęście i zdrowie, długie ż jc ie  i wszelkie po­
myślności dla Jego Ekscelencji Jaśnie W ielm oż­
nego pierwszego polskiego marszałka i ministra 
wojny, Józcla Piłsudskiego.

Jak dziecko do swego ojca —  tak ja niżej w  
pokorze podpisany żyd ortodoksyjny, należący do 
agudyslów , szczerych i lojalnych obywateli pol­
skich —  ośmielam się niniejszem zwrócić się u- 
nlżenie do stóp W aszej Ekscelencji Jaśnie W ie l­
możnego pana marszałka i minislra wujny —  z 
najup zejm ą prośbą o jaknajłaskawszą oomoc 
w  m ojej sprawie. Od 1 at kilkunastu, a w szczegól­
ności od czasu, kiedy Wasza Ekscelencja swoją 
odrodzoną roztropnością i dzielnością wydarł u- 
kochaną Polskę ze szponów państw zaborczych, 
nie przestałem w m iarę moich sil pracować na 
korzyść państwa i społeczeństwa polskiego.

Już jako przewodniczący lulejszej gm iny w y ­
znaniowej żydowskiej, już to jako członek zw ierz­
chności gm innej miasta Tarnobrzega ścigam i  
potępiam antypaństwowe obozy".

•uwal na tym punkcie swoje pismo. Oto, co dla
uniknięcia dewastacji w  zakresie arLyslycznych 
namiąlek proponuje kurji metropolitalnej:

„Zasadniczo myśl ks. arcybiskupa Jalbrzy 
kowskiego, aby ralować Bazylikę przez adje- 
nację jakichś cenności, stanowiących wlas 
ność kurji, jest arcysluszna. Tylko wybór ob- 
jeklu jesl nietrafny. Natomiast kurja p o s a ­
da w  W iln ie  dużo nieruchomości miejskich, 
które mogłaby na ten cel szlachetny poświę­
cić, nie budząc tem żadnego pi oteslu, a tylko 
uznanie".

Taką odpowiedź powinien był dać p. Jędrzejo- 
w icz arcybiskupowi, gdy tenże sięgał po wysoko- 
cenne gobeliny —  na handel Ty lko  na takich za­
bytkach znać się potrzeba. Tu p. Jędrzejewicz 
musiał usłyszeć pouczenie nawet od najbardziej 
mu oddanego —  p. Mackiewicza

W ięc jaikto? M ówi się, że n,ewy!ptacone sumy 
zasiłków należy traktować jako bezp. ooer.lową 
pożyczkę, zaciągniętą przez Z L P U  z polecenia m i­
nisterstwa opiek społecznej u bezrobotnych pra­
cowników umysłowych. Bezrobotni pracownicy 
„pożyczają" Zakładom na to pieniądze, pochodzą­
ce z  ich zasiłków bezprawnie w sir za manych, by 
Zaktaa mógi pożyczyć m iljon  złotych gm inie m. 
Krakowa? To jesl przecież już n ielylko skandal, 
nietylko nadużycie, ale cyniczne naigrawTanie się 
z nędzy i glcdu ludzkiego. Na to bezrobotny pra­
cownik umysłowy opłacał swego czasu sklaoiki, by 
żarn asl otrzymać zasiłek, być zmuSzunym zgodzić 
się na udzielenie gm inie i różnym Potockim po­
życzek. Dialogu ma głodować i rodzinę skazywać 
na rozpaczliwą Łragedję, by postronnym udzielano 
pożyczcie z^fego funduszu, klóry nie może być w  
form ie pożyczki zużyty dla bezrobotnych.

Go lo wszystko ma znaczyć? Dokąd idziemy? 
Ubezpieczeni protestują przeciwko podobnym me­
lonom. Bezrobotni domagają się natychmiasto­
wego wyjaśnienia urzędowych czynników.

Żądamy kategorycznej odpowiedzi, dlaczego Za. 
kiad może pożyczyć pieniądze gminie m. Krako­
wa, a dlaczego nie chce wypłacić bezrunotnyrn 
należnych im zasiłków? Ogól pracowniczy musi 
zm obilizować siły, bo dzisiaj niewiadomo, co go 
jeszcze jutro może spotkać. M ówi się o wprowa­
dzeniu komisarza w związku z obaleniem wniosku 
o skrócenie okresu zasiłkowego. W led y  już wszy­
stko będzie możliwe. Ubezpieczeni będą mogli spo 
k o jr ie  spać. „Pożyczk i" będą udzielane beiz żad­
nej kontroli. Funduszami będzie się dysponowa­
ło ziupelnie dowolnie W  len sposób osiągnie się 
upragniony cel: zniechęci się także pracowników 
do ubezpieczeń spoleczonycn a Lew ja  tan będzie 
triumfował. Ale opinja pracownicza umie patrzeć 
w przyszłość i dlatego wola na alarm. Domagamy 
się rozpisania wyborów  do Zl *U : oddania w ła­
dzy w  ręce samorządu, opartego o większość ubez- 
pieczonych. M. Staller.

„...moi wrogowie... p o tia fili udowodnić, że w  
czasie mm otrzymałem koncesję, sprzedawałem 
wódkę, co spowodowało zasądzenie mnie za prze­
kroczenie ustawy skarbowej na grzywnę w  kw o­
cie 50 złotych i na tej podstawie władza skarbo­
wa unieważniła me uprawnienia do wykonywa­
nia nadal wyszynku".

„C hw ila" do daje od siebie:
„...obie prośby, przesiano sądowi grodzkiemu 

w  Tarnobrzegu przez kancelarję cy'wilną p. pre­
zydenta Rzeczypospolitej i kancelarję minislra 
spraw wojskowych, zoslaiy zalalw ione odm ow­
nie. Sąd nie skorzystał z prawa am neslji".

A  więc i kancelarja prezydenta Rzeczypospoli 
lej i kancelarja m inislra spraw wojskowych „pro 
s ily “  sąd o wzgiędy dla p. Osia —  napióżno jed ­
nak. Ciekawe...

T O W A R Z Y S Z E ! T O W A R Z Y S Z K I!  

R O ZPO W SZE C H N IA JC IE  S W O J  DZIENNIK !

a©ee©«%«i©ew^9©©©eą

Clacze o bezrobotni pr?cown‘ cy umysłowi
muszą głodować?

List żyda z Tarnobrzega 
do piiu. Piłsudskiego

Nie oceniono jednakże należycie zasług p. Otsla, 
bowiem, jak pisze dalej:
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K a z i m i e r z  C z a i ń s k i

r r a g e a j a o ś w i a t y  p o l s K i e  j
M a w a ,  w y g ł - : : o .  a na p o s a d z e n i u  Kom is!! b u d ż e t o w e j  Sslmu

Muszę się zastrzec na wstępie prze­
ciwko tonowi i treści końcowych w y­
wodów p. ministra Jędrzeje wtcza, któ­
ry  —  mocno podenerwowany — zaata­
kował „majestat zjednoczonej opozy­
cji", albowiem ów „majes'a( obrzuca 
go rzekomo „błotem"; tymczasem, po­
wiada minister, przecież bronię tylko 
kunktu widzenia państwowego P. mi­
nister widocznie utożsamia Faństwo ze 
swojem stronnictwem, z dyktaturą i ze 
swoją osobą. Stronnictwa opozycyjne 
stoją również na państwowem stanowi­
sku. Kwalifikując krytykę opozycji, ja­
ko „b ioto" i „n iszczycielką robotę", 
minister widocznie chce zgóry zdyskwa­
lifikować rzeczowe zarzuty opozycji.

Referat p. S tro ik ie g o  |B. B i  kwali­
fikuję jako wyliczenia różnych szczegó­
lików przy całkowitem braku jakiejkol­
wiek myśli krytycznej i (akiejkolwiek 
koncepcji. Łącznie z p. ministrem re- 

• ferat p. Stronskiego zajął Kom:sji całe 
pół dnia, utrudniając w ten sposób i tak 
niełatwą krytyczną jej pracę.

K LERYK ALIZM .

Budżetowi Wyznań poświęcę zaled­
wie k 'ka słów. Stwierdzam, te  wplv- 
wy kleru rocuą -wobec rywalizacji, — 
która się odbywa pom ędzy „sanacją” 
a Stronnictwem Narodowem. Stronnic­
two Narodowe zaimuie pozycję ultrakle 
rykalną. Sanacja" boi się wyzyskana 
przez endecię wpływów kleru w sen­
sie politycznym i wobec tego stara s*e 
nadążyć Za endecją, podkreślając swói 
pozytywny stosunek do kleru. Wystar 
czy wymienić uchwaloną w ub egtei se 
sji ustawę o podatku kościelnym; p > 
słowie BBWR wyraźnie wtedy mówi 
li że jest ona nie-ako zadatkiem d li 
klcni, w razie zaś potrzeby i n eposłu 
szeńsfwa ze strony kleru, można bę 
dzie wystąpić z ustawą negatywną —• 
mianowicie, z ustawą, regulującą wyna­
grodzenie kleru za posługi reł'g:ine 
Taka s-ę to odbywa gra, z której ko­
rzysta kler.

O BRZĄDEK  W SCH O D NL
Chcę jeszcze raz p rzypom n-c* sp raw ę  o6- 

» zą d k a  w sch o d n ie g o . Rzvm  łu tr*  a ę . it  w y ­

korzysta  niesnaski w  cerkw i p raw osław ne !  
R osii i rozszerzy  srwe panowanie. N araz ie  

na polskich kresach tw orzy t. „obrządek  

w schodni", ściśle w ed łu g  m o d f»  p ra<»oslaw - 

nei i z ro sy is l n językiem  p o ^ z n y m ;  iosł 

to ru s y f ik a c ja  k resów , ohur a lo  iednakow o  

B ia łorusinów , jak i cerk iew  p raw osław ną  

C zas  skończyć z tym „ob rząd * »m  ’; d om a ­

gam  się od p. r.jinistra w y i s ło :enia w fe , 

spraw ie. K a rd y n a ło w i K o k o w s k ie m u  mnge 

być  tv lko  wdzięcznym , t e  zalet.em  czvtan i« 

książki Ł u b ie ń s k ie g o :  „ D ro g a  na w s ch ó d "

R z y m u * zw rócił uw agę na tę r r ry k rą  tprji- 

w e i zachęcił do czytania tej c e k a w e j pra-

Cy< A
K RYZYS O ŚW IA T Y

Przechodzę do spraw oświaty. To 
co się dz eie w Polsce, w zakresie 6- 

y światy. n*eprtdoh.ią inaczei nazwać, 
jak iragedJa oświaty polskiej Jest to 
t iboki kryzys całego svs(emu ośw ij 
towego w Polsce. Ten krvzvg zawdz e- 
cz-my, oczywiście. pr?edewszystk’em 
pol-tyce Rządu „sanacyjnego" .aczkol. 
wiek prawdą jest. że kryzys gosoodar- 
czv fzwlązanv zresztą równ:et w duźei 
mierze z oolityką „sanacji"! ze swej 
strony „dekulturvzuie" nasze żvcie, — 
gdyż pozbaw a pracownika w miastach 
i zwłaszcza cM^na na wsi możności wy 

- dafknwania ra ;skrornnie:szei bodai kwo 
ty na ce'e kulturalne. Trsged*a oświa­
ty p"-'-’ :ei skł^J-s s*ę x trzech podsta­
wowych Cementów:

11 0 'niżonie całokształtu pracy oś­
wiatowej

21 p ozbaw:enie uboższych sler lud­
ności dostępu do oświaty;

31 Upartyjuifcdie oświaty

OBNIŻENIE POZIOMU.

Jeśli chodzi o  p ierwsze, o obniżenie c a ­

łokształtu, m am y przedew szystkiem  z m n ie j­

sza n ie  l i g  budżetu ośw iatow ego  7 * mknięcie 

rachunkowe za rok 1930 d a ia  k śY **< if  130 

railj. w ydatków ; w ykonan ie  oudżefu za rou  

1931 /33 —  już ty lko 360 m ilj.; p re lim inow a­

ny budżet na b. r  1932/33 d a ie  351 m ili (a  

ile z tego o b e rw a n o ł —  leszcze nie w ie n y );  

wreszcie nr p rzysz ły  rok budżetow y p rze ­

znaczono 324 m ilj, A  ile fak ty jim e  zostanie 

w ydana?  —  znowu n iew iadom o len »po - 

sób. naw et jeżeliby  na rok 1933/34 w ydano  

całkow icie  pre lim inow aną kwotę, m ie liły ś ­

my w  ciągu 4 lat z m n ie js z e n ie  f ig  bu d że tu  

o ś w ia to w e g o  n ie  m n ie j  i  n ie  w ige e j, ty lk o  

o  125 m il jo n ó w .  Jednocześnie » 'o l i  wydatki 

na polic ję  państw ow ą za ten A  ea zm niej­

szono ty lko o 20 m ilj, —  ze 125 na 104 mili 

Te cy fry  ostatecznie charakteryzu ją  upa d ek  

w ysiłków  ośw iatow ych  Po lsk i riepodteg*ei 
A  gdzież w ielk i problem  bu d iw ru  twe szko l­

nego. o  którym  przed laty b y l j  *ak głośno?  

K edy to Minnsterium o p raco w y w a ło  3 1 5- 

ciom itiardow e p lany  budowrnii‘wa szkolne­

go?  O  tern s<ę już p raw ie  nie mówi...

Ten upadek  lest tem bsrdziei przykry, że 

sąsiednie państwa bez p r te rw y  w ytęzaią  swe  

siły  w  kierunku ośw iatowym , rozum iejąc  

dobrze, erem  ieat ośw iata W eźm y np. R o s jg  

sow iecką . O to mam przed  sohą nr. „ttw-e- 
s i j? ' z 2 stycznia r. b  z uchw ałą p rezydium  

W C IK A  w  sp raw ie  oświaty. W C IK  stw ier­

dza. iż w szędzie  iu ł  w p row adzon o  ośw iatą  

powszechna d 'a  dzieci od 8— 11 lat. „ P ra w ­

d a "  w e  wstępnym  artyku le  e 31 X II r z 

stw ierdza, Iż w  R osji oheonie »st iuż 97%  

lu d ąo śd . um ieiącel erytać  I r '« e ć ;  ponad  

50 m dionów  ludności z lik w ido w ało  sw o ią  

..m egram olnośc" fa .-e łf ih e ty iir l w  ciągu  

ostatnich ozłerech la ł Rorum i»tn. że dużo w  

tern b lag i; da lek i iesłem  od staw iania Rosii 

za w zó r: w idzim y sto li, badż  co hadź zna­

czne w ysiłk i. ktńre P o lsct pow innyby dać  

dużo do m yślenia...

W  Polsce w ysiłek  ośw łatow v  pod rządam i 

,san ac ji"  m a le je . W  «w vm  re le  a r .e  na Ra 

dzie Ośw iecenia p minister os d zo  optym i­
stycznie ośw iadczy ł że w  roku ubiegłym  w 

Polsce b y ło  ty lko 300 ty*, d z  eci ber szkół, 

a w  bieżącym  458 ty».

Ne*razie, aby  trochę z a k !v * t ro w s ć  sy - 

tuacię, n a p y ch a  s ig  iz b y  s z p o n ę  d o  n ie - 

m o ż liw o ic i.  Znany  ..m arcow y" okólnik p o ­
leca napvcha# do 60 dzieci na i/bę. W  rze ­

czywistości byw a  d z ie c i w  izb *  znacznie 

w .ęcei: można sobie w v o b ra r ;e pedsgng.-zne  

ora i hvtfienicrne skutki takiego natłoczenia  

izby szko ln e ’ C zy  przytaczać tv fry  zag ra ­

niczne? O to przed parom a dniami na k -m i-  

« ii budżetow ej austriack iego  parlam entu  

•ow Gl/Sckel, znakom ity orgai iza ło r szkoły  

wiedeńskiej. ośw iadczy ł, iż nawę* po za rzą ­
dzeniach oszczędnościowych prrecietr.a licz- 

ha dzieci wvnoai w szkołach  ludow ych  34 

na łzbę; w  95%  m am y tam mniej, niż 40 

dzieci.

Jak  w obec  tego w y g lad a  po 'zka  nauka  

szkolne, p row adzona  przez yr-em eczonych  

nauczycieli?  —  łatw o  sob ie  wyobrazić ,

POŁOŻENIE N A U C ZY C IE LA .

Przy  tej sposobności p rzyp  m n ę , iż p o ło ­

żenie nsuczyoiefą p o g o rs z  y/o * ' f  n ietylko  

wobec obcinania pensji i n iem ożliw ego p rze ­

ładow an ia  izb szkolnych a le  także na sku ­
tek n o w e j p ra g m a ty k i n a u c z y c ie ls k ie j % 9 go  

listopada r. z. W p ro w a d z a  ona w art lS -ym  

ta jn ą  k w a lif ik a c jg  w ed le  op in ii ..dwóch osób 

pow ołanych  do  w ykonyw an ia  uf-dzoru s łu ż ­
bow ego". A  w ięc —  niećcież,oei od grona 

nauczycielskiego. W  myśl art. *1 „minister 

może p rz e n fś ć  nauczyciela do m nej szko ­

ły, o i lg  te g o  tnymogo d o b re  s ik n ly .  Takim  

duchem ieat oace-how ana  cala  ’a nowa p ra ­

gm atyka. «  pow odu  k 'ó re i m usiał zaprotes­
tować nawet tak posłuszn ie i cnolr»u?*7cz- 

nie saężroęoay Związek Nauczgcjmlstwa Fo l-

s jfifg .o . Teraz protestują, ale tawer# I w*..*ę- 

d-ie popierają... Nauczycieli s*ę przerzuca 
t powonow politycznych na ktżdym kroku 
leśli tylko nie są dogodni dle panu jej 
.ideologii'. Aby nie być gołjołownym. wy­
mienię p . N e u m a y e ra  w  Grudziądzu oraz 
F - t r y l l g  z Zagórzan.

RO BO TNIK  I  C H ŁO P B Z Z  O Ś W IA T Y

Przechodzę do następnej kategorii w 
wielkiej sprawię tragedii oświatowei w 
Polsce. Dyktatura w  Polsct ma głębo­
ko klasowy charakter i. iak wiadom> 
ciężary kryzysowe nrzerzuca przede- 
wszy*tkiem na barki chłopa i robotni­
ka. Ta sama treść klasowa uwydatnia 
się i w  dziedzinie ośw aty. Coraz trud­
niej jesł chłopu i robotnikowi dotrzeć 
dc źródeł oświaty, zwłaszcza w wyż- 
sr---b kategoriach szkoły. Któż bowiem 
są te 458 tys. tfzieci bez szkoły Oczy­
wiście dzieci robotników i chłopów, 
zwłaszcza na kresach Nowa ustawo o 
ustroiu szkolnym, rozhiiatąca średnia 
szkołę na właściwą szkołę i dwuletnie 
t:ceum tak utrudnia chłopu dosljo do- 
śra-łniei szkoły, iż chłopskie dzle-lm  
tylko w/IąP-nyr© dołtanlę się do owe. 
*o liceum. Cóż dopiero mówić o szko- 
'e wyższej? Czesne ostatnio wzrosło o 
50 j w ecej procent. Nawet „sanacyi- 
ny“ „r-a*-* sii.riardz.ij iesienią. te  w 
ivtn roku szkolnym na niektóre wy­
działy Uniwersytetu Jagielloóskieg j 
-te 7nnVflfo *te e-1 łedno dz*ecko po- 
ckodz«*r!a ek^rtuęł-łego. A przypomi­
nam. te ititel:*etic?a chtooska zaczęła 
bvła iuż c*degrvwać pewną oozvłvwną 
rołę w po'-klej kulturze. Tymczasem 
r>*w;a?a nokka sta*e »ie coraz hardziei 
oświatą kładowa, gdvż średn e i wyższe 
fa n-eraz zresz‘a i niższe* :ei każe^or » 
są dosłermft tylko d'a riemian. bvi*yna- 
ril i hiuroLracu. Konsfyłucia polska 

c^nrawda w art 119. ż 
W » ’ !r( łach nań.twowyi-h i aa- 

•norznito-iyycli je*t kezmtatną** A 'e cze 
snfe. taksy i I O. rosną tak szi-bkr, że 
kldurT iia  o#wla.a st»:e Ję  przywile- 
’em ludzi zamo-»r<!ef-'zsich.

„P A N A C J A "  W  SZKOLE,

Przechodzimy do trzecieł słronv 
ws-iółczc-nego pol*k!ego krs»zvsu oś­
wiatowego. mianowicie —  do trpąrtyi- 
nlerią sz*-o*y. Precz zrozumiała ka- 
M a dvkłatura dażv do tego ażeby 
snrenaromać ze szkoły dla siebie na 
i-zedzle. Wiadomo, iak partym e sławm 
snrawe szkoły faszyzm włoski To sa­
mo czyni bolszewizm rosyiski. Nieda- 
..mo czvteł -m r -^ a w ą  francuska roz- 
nrawe n Peunrd'a o peds.-Joglce szkol- 
nei w Rosił sowieckiej Auinr słusznie 
nowiada, it pierwszą cechą te? pe­
dagogiki T“ «t wvrzeczon e, uę wsze 
k ei reiitrsłpości. i dorfmał partyi- 
iv  fVóż śladami faszystów i bolszew- 
ków kroczy d^kłattira polska Dla o- 
zdohy nazywa swoi* partyipictwo 
« -1--,t„e w  n »!^o*-” m t^ńo słowa zna- 
-zenlii —  „ąyycbowanlem państwo- 
wem" To osławJone „syycbowanie Pań 
"twowe" iest nf#tuwiln:e psei-donimem 
dla ,.sana..wmei" partii: pai»two? — 
ło mv „sa iatorrv" i nasz wódz Tc 
rreszig iriówi sie dość o*w .-cle 7nana 
ksia+ka n Pokł>-, - <A> ..Wuchowenlc O- 
kąrwatetckn paśuw ow e zupełn e w? 
•aśnle stwierdza, ze państwo, to wła 
śnie „sanacia" i że -‘eśH Po'»ką nie pó 
d’ le za ..sanacia", —■ to ..bedzle sie 
ł->ńeni rować i zamierać duchowo" — 
Yrzyk o !.^”-tw’n:ctwie" polskich strpr 
nictw iest y-laśpie tą sztuczna m>tła
w k'órei odbywa s-'e straszne dzl^fo o
-eztyip!— : ,  nrl k*-i azł-o^y. N '*  bedę
»r# i - l l  ^'.łlei i-c l ana i„!-* i e nad .wy.
zbowanlym państwowem . bo mów l i­
my o nlpm w Selmie wiele razy. 7 
‘ ego ..pańs^oweńo wychowania" płv 
na też: współczesny teror w  po,skie’ 
szkole oraz ostatnie projcbty ustaw, a

*akże aajrozmaitsze pomysły jrganłaa- 
-yjne.

• •' *
Faszyzacja oświaty t- zn system „wy­

chowania państwowego" iest konsekweu 
tnie przeprowadzany w  całym szeregu 
ostatnich posunięć ustawodawczych. 
Przypominam ustawę o szkolnictwie 
prywatnem, przeprowadzaną w  r. ub., 
a konsekwentnie poddającą całe obszer­
ne szkolnictwo prywatne „widzimisię" 
ministra. Przypominam wniesioną w  
tym roku do Sejmu ustawę stypendial­
ną, w  myśl której zakłaJy wyższe tra­
cą prawo wyznaczania stvpendjów we 
własnym zakresie, dysponuje zaś sty­
pendiami p. minister. Niedawno ' prof. 
E. Godlewski z Krakowa słusznie napi* 
sał o tej ustawie stypendialnej, że ma 
służyć do spaczenia charakterów i 
hodowania karierowiczów, gdyż nieza­
wodnie stypendia staną się narzędziem 
presji politycznej. Wreazcie wymienię 
świeżo wniesioną ustawę o uzkolacb 
akademickich, przeciwko której zapro­
testowały wszystkie wyższe uczelnie 4 
nawet Akademja Umiejętności. Prof. 
Estreicher („sanator") słjsznie oświad­
czył. że mimo wszystkich protestów w 
nowym projekcie ustnwy ni* widzimy 
..ładnej zasadniczej zmiany co do prze­
wodnich tendencyj". Nie będę mówił 
szczegółowo o tej ustawie, skoro jest 
przedmiotem obrad w Komisji Oświato­
wej. ale powtórzę to, cośmy mówili na 
plenum, że test 1) zemstą za protesty 
brzeskie, 2) niszczeniem niezależności 
nauki. Jakie rezultaty wvdało niszczę* 
nie niezależności nauki we Wt-iszecb i 
*ak zdegradowano tę niezależność w  
bolszewji" —  powszechnie wiadomo.

O Ś W IA T A  PO ZASZK O LNA .
Przechodząc do oświaty pozaszkolnej, , 

stwierdzam, że budżet przewiduje zna­
czny wzrost kwoty, przeznaczonej na 
zasiłki i stypendia, mianowicie z 350 do 
792 tys. Kto będzie otrzymywał te 
stypendia? Organizacje robotnicze o- 
światy pozaszko.fneń n ij otrzymują od- 
dawna żadnych zaiiilbów. W  dać. że 
budżet s i npartylnia i zasiłki otrzymu- 
lą przeważnie „jwer'',

W Y C H O W A N IE  FIZYCZNE.
Przechodząc do kwoty, przeznaczonej 

na fizyczne wychowanie młodz*eży 7 9 
miliona, wskazuję na świetny rozwój 
mortn robotniczego w Polsce, mimo kry 
rysowe warnnki. Ostatnie wys‘ępy za- 
Iraniczne (Gdańsk i Lipski oraz po­
wstanie nowych gałęzi sportu robotni­
czego (kajaki, narty) wykazują to bar­
dzo wyraźnie. *>

SZK O LNICTW O  MNIEJSZOŚCI N A R O ­
D O W Y C H

Mówiąc wreszcie o szkolnictwie mmej 
szośctowem, stwierdzam, iż żadne zna­
ne problemy wcale nie zostały rozwią­
zane, iak np- problem uniwersytetu u- 
kraińskiego. Wskazuję także na ciernio­
wą drogę świeckich szkół żydowskich, 
podczas gdy władze nakazują nieskte- 
ślanie subwencyj dla chederów.

F**

Jeżeli chodzi o antysemickie roz- 
•u ch y  na w yższych  ucze ln iach , pięt­
nuje je z całą nitą. N i i można jed - 
-iik podzielić tej skwapliwości, z ja ­
ką p, R osm arin  naw o ływ a ł do stoso­
wania cenzury względzm  niektórych 
oism; co innego naturalnie byłoby, 
<dvby chodziło o agitację wyraźnie  
-io?t om ową lub inną podobną.

Kończę ośw idezeniem, iź trage - 
i j a  p o lsk ie j  ośw ia ty  jes t  ściś le  zw ią ­
zana z  dyk ta tu rą  w  Po ls ce .

i
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Z życia robotniczego
H I T A  „FE R R U M " U NIERU CH O M IO NA!

Jeszcze w  ub. sobotę zarząd huly „Ferrum " 
w  Katowicach - Za wódziu zakomunikował radze  
zało© wej, że z dnieiu 23 hm. hula będzie m ie 
ruch imiona zaznaczyć należy, ze poprzednio już 
dyrekcja wypowiedziała całej załodze pracę na 
dizien 24 bm., i że komisarz dem obilizacyjny nie 
■whzieln jeszcze dyrekcji zezwolenia na czasowe 
unieruchomienie iiuty. W  pot ied«iałetk robotnicy 
huly „Fenrum zastali zamknięte bramy tej hu­
ty, jednej z  największych w Polsce, a równocze­
śnie zakomunikowano im, że są zwolnieni z pra­
cy. W śi od "obotaików oburzenie z lego powodu 
było wicdkie. Zaznaczyć należy. żu buta dotych­
czas za rudniala jeszcze 700 ludzi, z  czego 500 o- 
becnie nie ma prawa do ustawowych zasiłków 
Jaik słychać, unieruchomienie huly lasląpLlo na 
■przeciąg 4 miesięcy. W  praktyce jednak sprawa 
będzie się przedstawiała w len sposób, że huta zo­
stanie unieruchomiona na okres a-luższy.

Z K O P A L N I „SILESIA** W  CZECH O W ICACH
Z dniem 15 stycznia br wypowiedziała dyrek­

cja kopalni „S ilesia" 100 rouolnikom pracę. M ię­
dzy innymi w ̂ 'powiedzenia otrzym ali delcgac' ro­
botników Jas to niesłychany zamach kapitali­
stów na urnowy zbiorową i przedstawicielstwo ro­
botnicze. Równocześnie kopalnia postanowiła za­
prowadzić w miejsce dotyhczasowych dwutygo­
dniowych wypłat zarobków —  jedniom ies;ncznc 
■wypłaty, co jest 'pogorszeniem dotychczasowych 
Mosuników, co szczególnie przy obliczeniach akor­
dowych, odbić się może na robotnikach obniżkę 
plac. Nadmienić nadezy, że kopalnia „Silesia' już 
od noku naejska na zmianę dotychczasowych w y ­
p ła t  czemu stale sprzeciwiali się delegac' i robot­
nicy. Ooecnie, aby swojego dopiąć, posiano w iono 
przy pomocy redukcji złamać robolnuów . Miano, 
wicie oświadczono delegatom, że a 'ix ) zgodzą się 
na zmianę wyplaL, to cofnięta zostanie redukcja 
robotników, a jak nie, lo i tak ponad głowami 
organizacji i de.egalów uzyskają od robotników 
podpisy na rewersy, zawierające zgodę na lę zm ia­
nę, gdy ż kto rewersu nic podpisze, zostanie zaedu. 
kowany! Wobec lak wytworzonej sytuacji zwoła­
ne, .zostało na dzień 18 stycznia or zgioiuadzenie 
wszystkich robotnikow kop. „Silesia". Zebranie 
odbyło się wr hotelu kopalnianym pized południom

po południu. Przewodniczył Iow. Józe* Janik, se­
kretarzował tow. Tomasz Baluj. Delegaci Herdzik, 
Rnman, Zeimak i Uanel złożyli szczegółowe spra­
wozdanie z konferencji z dyreKcją, oąaiz om ówili 
wszelkie sprawy kopalniane. Po spi a w  „'zdaniach 
na zebraniach toczyła się obszerna dyskusja, po- 
czom  uchwalono jednogłośnie rezolucję, zaw iera­
jącą przyjęcie do wiadomość zaprowadzenie jed­
nomiesięcznych w ypla , (jedna wyplata i zaliczka) 
„adinak pod warunkiem: 1) cofnięcia reóukcji lOo 
robotników* 2) zaniechania dalszych redukCj, w  
przeszłości, gdyż w  przeciwnym razie zgoda nc 
zmianę wypłat będzie cofr..ięla. Ponadto w  rezo­
lucji robotnicy wyrażają delegatom i LZG  pclne 
zaufau.ie i oom agają 6ię od dyrekcji uznawania 
delegatów jako przedstawicieli roboiników.

Na cbycwu zenraniach pi zamawiał tow. Sl. 
Bocian, który przedstawił wyczerpująco położenie 
gospodarcze w kraju i sytuację w  p izcnr,śle wę­
glowym  Zebrania zamknięto w podniosłym na- 
! roju okrzykam i ua cześr GZG i odśpiewaniem 
„Czerwonego Sziandaru".

S TR A S ZN E  PO ŁO ŻE N IE  BEZRO BO TNYCH  
W  K Ę T A C H

W  pigitek 13 stycznia odby ło s ę w  Kętach w  sali 
„B iaiego Orla" zgromadzenie bez* obotnych Za­
gaił i przewodniczył tow. Zacny, który zarazem 
wygłosił przemówienie o położeniu bezrobotnych 
w  Polsce, a w  szczególności w Kętach. Następnie 
tow. Mędrzak Józef z B iałej om ówił przyczyny i 
powody kryzysu gospodarczego, spowodowanego 
rabunkową gospodarką kap j lal i styczną. Następ­
nie wybrano delegację, która z tow. Mędrzakiem 
na czele udam się 14 stycznia do starosty dr A l- 
berliego w  Białej, gdzie przedłożyła uchwaloną 
rezolucję, żądającą uruchomienia robót publicz- 
>ych celem zatrudnienia bezrobotnych, udzielenia 

bezrobotnym wydatnej pomocy w  gotówce i na­
turze. Rezolucja nrotesluje przeciw pogarszaniu 
o stawowych zasiłków d k  bezrobotnych. W  spra­
wach m iejscowych bezrobotnych domagają się za­
trudnienia przy robotach magistrackich zwolnio­
nych z pracy robotników za odpowiedniem  w y ­
nagrodzeniem, a nie zmuszania ich do odrabiania 
•.pomocy doraźnej". Bezrobotni bowiem  przy tych 
robotach w ięcej tracą na zniszczeniu odzieży i o- 
buwia niż zysku ją w form ie uoraznych, neJznveh 
ochłapów Bezrobotni dom agają się sprawiedliwe- 
go odpow.ieumego dożywiania dzieci w szkołach

Zdarza się bowiem  niejednokrotnie, że dzieci za­
możnych rodziców otrzymują dożywienie, a dzie­
ci nędzarzy i bezrobotnych —  nic. Starosta o- 
świadczył, że w  sprawach tych odbędzie konfe­
rencję z burmistrzem Kęt.

W  Kętach około 220 lodzin, a  80ó głów  znaj­
duje się bez środków do życia. Miasto nie św iad­
czy nic dla beziubolnych. Burmistrz Zajączek w 
pow iatowym  komitecie pomocy dla bezrobotnych 
wystąpił przeciw  pomocy żywnościowej wyraża­
jąc opinję, że to jesl niemoralne, zapewniając, że 
gmina zatrudni wszystkich bezrobotnych i w y­
starczy mała kwota z tego komitetu na roboty. 
Tymczasem gm ina zaledw ie kilku bezrobotnych 
zatrudnia. Beziobotni chcą pracować, lecz bur­
mistrz pracy le j nie ma, bo niema pieniędzy na 
nią. Skutek jest ten, że bezrobomi nadaremnie 
wyczekują nomocy. Burmistrz z pomocy żywno­
ściowej zrezygnował, a pracy nie daje. Żalącym 
się bezrobotnym odpowiada krótko: „n ie trzeba 
s*ę o dzieci starać". W  sukurs zawsze idzie bur­
mistrzowi inspektor polic ji m iejskiej.

Żądającym  wypłaty za pracę bezrobotnym o- 
ś w-i ad cza, że są jeszcze radykalne środki na bez­
robotnych... Postępowanie lego pana wywołało 
w-iclkie oburzenie wśród bezrobotnych. W  sobotę 
14 stycznia aresztowano bezrobotnego Jana Buł­
kę, a więc na drugi dzień po i gromadzeniu bez­
robotnych. za to, że przyszedł do magistratu i za­
żądał zapłaty za przepracowanych kilka dni przy 
robolach gminnych. Na skulek interwencji orze 
wodnicząecgo m iejscowego Komitetu PPS  tow. 
Zacnego, po całodziennym poLycie w  areszcie ro ­
botnika Bulkę zwolniono.

W ładze powinny wgiądnąć w  położenie bezro­
botnych w Kętach. BezroboLnl nie bę 'ą mogli da­
lej znosić tak okrutnych warunków i lekceważe­
nia ich niedoli przez burmistrza i inspektora po­
licji._________________________________

R a tii  hoiCjiirshl
“ N O W A  PR A G M A T Y K A  K O LE JO W A

Adw , dr. Bi ou.inław E th ei: K u DEk S KO LE . 
JuW a . Uzęść l: Pragmatyna kolejowa, obowiązu­
jąca od 1 sieiipma li/oz ua ooszaize całej Rzeczy- 
pooip^nlej (z  wiżpipii'tai.żJiii i skouoAiKizem). W y ­
danie l i i  zuu-oiikiiic. luuiiuw lUoó księga-iiiiu S. A. 
h izyżafcow-ki.

N ona  piagmaiyiKa kolejowa obowiązuje od 1-go 
sierpnia ido- im umaiza,ze całej Rzeczypospolitej, 
Auioi w kouei.sie kiACjowym, ki w ego wyuanie l i i  
ooecnie się ukazani unia w .a kryty uuu e przepisy 
piagmaiiyni, w  szczegomosci zmiany, kióre zm ie­
li ii y ua*»ue posiaiiio.wonia us-awone z roku 19i9 
R \ v «.u je  się ua g. nniow-uą zmianę, jaka nastą­
piła pi zez u,a\ ciw-ucję t ozpou ząuZ*rna ić  ezydemła 
RzeeiZypospomcj z urna 24 września 19*6 o utwo­
rzeniu pi cuis.ęo.oisLwa „Poisaie icoleje państwo­
we", a Którego iek*l ugio-azono w Lteienniiku L)S,aw 
Nr. bt) z lb g. uunia ittoO, skuk iem  czego nowa 
pragmatyka kolejowa, opaiLą zo^laaa ua nowej 
po1, stawie p iaw iioj. Auior po-muesla, że Polskie 
lenieje Państwowe są najmiększym majątkiem 
Paiiisi.wa Polsikicgo, gdyz p izeds.aw iają ‘t.ariość o- 
koio b m .ija idow  zioiycii, a on io.y roczne w yno­
szą przcszio 1 inu ja id  złotych. W e  wykładzie ja ­
snym i wyczerpującym, iluR-iow&nym uaiuer pia- 
oowicie opracowanym skoro-wruzeui autor p ized- 
aiawia p iaw a i onowiązilii, oraz postępowanie d y ­
scyplinarne tyczące suę pracowmkow kolejowych, 
a w sprawach pizedaw.neuia występ ko w j w ykro­
czeń siunouwycn powołuje się ua pizeiplsy art 86 
polskiego kooeksu karnego, uawny? § ł ió, którego 
uchyieu.a domagał się aui.or w poprzeonicn 2 w y ­
daniach (kodeksu kniejowego, w  ouecnem orznue- 
niu § 153 zupełnie zmieniono. N ie odnosi się wcale 
do e ,a lo vyc ii i nieetatowych mających powyżej 10 
lal Polskiej służby koicjo'>vej. l y  tko w ciągu 1U lat 
w ładza kolejowa ma p iaw o według swego uzna­
nia i bsz podania przyczyn z n ice.alowym  roz­
w iązać stosunek służbowy za 3 miesięcznem w y ­
powiedzeniem. Uoiycliczas okres ten dla nieoia- 
towy-ch wynosił 15 lat. Autor krytykuje przepis § 
134, który postanawia, że w  razie .eoigau lzacji 
PtcP. tudzież w  Przypadkach, gdy zajdą okolicz­
ności nie pozwalające ze wzgiędn na dobro służby 
na dalsze zatrudnianie pracownika, minister ko­
m unikacji ma pn* wo przenieść w  stan nieczynny 
kaiauego praco wnika. Autor zarzuca, że oo należy 
oznmieć przez reoi ganizację i w jaiki spx>sób w in- 
a nastąpić, czy w ustawowy, czy adm inistracyjny 

i co należy rozumieć przez dobro służby lego prag­
matyki nie wyjaśnia. Ogólnikam i ustawa szafo­
wać nie może. Do iwo służby jest pieknem ideal- 
aegu wyrażeniem, lecz o k  pojęciem prawuiem. W

pragmatyce kolejowej, jak zresztą w  każdej usta 
w ie  winne być tylko wyrażenia i pojęcia prawne, 
ścisłe, jasne, których ogólnikam i zastąpić nie 
można. Autor zaznacza, że na podstawie art. 29 
Rozporządzenia prezydenta o polskich kolejach 
państwowych w jtdnoluem  brzmieniu, ogloszonem 
w Dzienniku ustaw z 18 grudnia 1930 Nr 89, poa 
705 piaoownik ma prawo skargi przeciw decyzji 
m inisterstwa komunikacj? w  przeciągu dni 60 od 
■dnia następnego po doręczeniu do Najw yżsiego 
Trybunału Administracyjnego w  trybie i na za­
sadach nowej ustawy o Najw yższym  Trybunale 
Adm inistracyjnym  z 29 października 1932 Dz. U. 
Nr. 94, po*, 806.

Autor zarzuu,, te w  nragmadyce brak przepisów- 
oo do amneslji, zawieszenia wykonania kary i u- 
łaskawienia. Autor zapowiada, te druga część ko­
deksu kolejowego podotnnie jatk w  paprz dnach 
wydaniach obejm ie ustawę emerytalną kolejową 
z komentarzem i skorowidzem. Staranny druk, 
brak jakichkolwiek biędów, świadczą chlubnie o 
D iukam i Luuowej. Książka winna się znaleźć w  
ręku każdego uświadoun^-nego kolejai-za i praw­
nuka zajmującego się prawem kolejowem. Książka 
została zaleconą okólnikiem dyrekcji okręgowej 
kolei państwowych w  Krakowie z  dnia 29 grudnia 
1932,

Sprawa zatrudnienia 
inwalido w

Do min. spraw wewnętrznych wpłynęły ostat­
nio liczne slcargi organizacyj inwalidzkich prze­
ciwko samorządom, że nie s.osują się do przepi­
sów o zatrudnieniu luwailidów. W  związku z tem 
wicemir.islcr spuaiw wewnętrznych Korsak w ydał 
okólnik do wojewodów, zalecając sprawdzenie sta­
nu za trudnienia inwalidów w  magistratach i sej­
mikach powiatowych. Odpowiedzialnym  kierów- 
n;kom samorządów- grozić będą surowe sankcje 
karne w  postaci aieszlu do jednego miesiąca i  
grzywna do 2.5u0 zt w razie Siwierdzonego nie- 
przesńrzegania obowiązków zatrudniania odpo­
wiedniej liczby inwalidów.

i hraja i zc mm
PEPEG E ZN O W U  W  RUCHU. Po rocznej bez- 

czynności ui uchomtona zestala gi udz ądzka fa- 
bry.ia wyrobiśw gum owycli PPG. Naraz-e taiuryka 
uęuizie pracowała na jodną zmiauę, zairudniając 
9uó roiw lujliów.

S PR U S4C W AN IE . W  sprawie korespondentj1 
pod tytułem „Rujnująca gospodarka w ui-zęazie 
gmińmj m  w lrzeo in i", umieszczonej w  „Naprzo­
dzie" z 18 stycznia, otrzym aliśm y z Trzebini od 
bu mistrza p. Feliksa Baj łosika na podstawie § 
19 us.awy p a so w e j następujące sprostowanie: —  
„Nieprawda jesl, jakoby bm m isirz miasta, F e ­
liks Barlostk, dopuścił się nadużyć i deitaudacyj, 
w szczególności bezprawnego poorania z kasy 
m iejskiej kw oly 933 33 zł. i 25'87 zl. bez w iedzy 
i uchwaiy rady gm innej, natomiast prawdą jest, 
te pomaiem  kwuię 93333 zł. tytułem swych po- 
borow hu,mistrza, ściśle v.odiug bmlżetu za rok 
administracyjny laou/31, zatwierdzonego przez ra 
dę gminną w  Trzebini, uchwalą z 4 lutego 1930 
za. wie ad zon ego przez t. w d z ia ł  rady pow iatowej 
w  Chrzanowie z 4 kwietnia 1930, którym pobory 
te były prelim inowane; również kwolę 25'87 zł. 
pobraiem prawnie tytułem zwrolu nadpłaconego 
pizezcmnie podałku od lokali. Nieprawdą jest, ja . 
kobym spowodował deficyt o 1.80490 zl. p izez 
odpisanie 40 procent douatku do paiistwpw ego 
podatku od nieruchomości, natomiast prawdą jest 
że komisja szacunkuwo-skaibowa dodatki te od­
pisała w m yśl usiawy z dnia 17 czerwca 1924 Dz. 
U. R. P. Nr- 51, poz 525 i z dnia 12 września 1939 
Dz. U. R. P. Nr. 64, poz. 509. N ieprawdą jest, ja ­
kobym spowodował niedobór w składkach ognio­
wych, natomiast prawdą jest, że inkasent tych 
składek, Jakób Sawczuk, nie odprowadzi! kwoty 
zemanej od p a ln ik ów  497‘30 zl. za 1928,29 i na 
zarządzenie inspektora samorządu gminnego oraz 
:nspekłora PZU W  kwotę tę z poborów służbo­
wych Sawczukowii potrąciłem i nakazałem odpro. 
wadzić. Prawdą jest również, że w rzeźni m ie j­
skiej sposlrzegiem nadużycie, za co oglądacz zw ie 
rząt został zwoln iony i sprawa jest w aocho- 
dzeniu.

G A L S W O R T H Y  C IĘŻKO  CHORY. Wszech-
świadowej sławy angielski lileral John Galsworthy 
(zeszłoroczna nag-oda Nobla ) ciężko zachorował. 
Stan jego jesl bai-uzo jniważny.

—  o o  u —
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Tylko 25°lo!
Jak dow iadujem y się, na polecenie ZU PU  w y ­

płacone zostanie bezrobotnym pracownikom um y­
słow ym  w miesiącu bieżącym tylko 25 procent 
Zasiłków, tj. tak, jak  w grudniu.

O TU M IQ IE0 $C1 D O lItU C Zn C
— o—

PR Z YR O ST  GŁOSÓW  SO C JALISTYC ZN YC H  
W  NIEM CZECH

W  niedzielę 15 om. odbyły się w  mtnjatorowym  
Kraiku niem ieckim  Lippe o 22 m ilach kwadrato­
w ych obszaru i 120 lysiącach ludności wybory do 
sejmu krajowego. Depesza podana w  numerze 
z 17 bm nas/ego pisma podawała tylko ilość 
mandatów zdoLylych na tych wyborach w  sto­
sunku do sejmu poprzedniego wybranego w sly- 

_ czniu 1929 r. Cyfry te m ogły wywołać wrażenie 
jakoby hitlerowcy odnieśli kolosalne zwycięstwo 
(9 mandatów zamiast jednego), socjaliści cofnęli 
się (utrata 2 mandatów), a komuniści poszli w 
górę (1 mandat w ięcej).

W  rzeczywistości jednak wybory lippeńskie w 
stosunKU do ostatnich wyborów  parlamentarnych 
przyniosły parlji socjalistycznej znaczny przyrost 
głosów. W  listopadzie uzysKaia ona 25./S2 glosy, 
a  teraz 29.735. H itlerowcy pomimo, że rzucili na 
ten maleńki kraik cały swój ogromny aparat a g i­
tacyjny (sam Hi Ller siedział w L ippe parę tygo­
d n i) uzyskali 5000 głosów w ięcej niż w  listopa 
dzie, ale zawsze jeszcze 40C0 m n ie j niż 31 lipca 
1931 r. Komuniści spadli z 14.601 głosów na 11.026 
tracąc 28% głosów. M imo to ogólna ilość głosów 
marksistowskich podniosła się. gdyż przyrost gło­
sów  socjalistycznych jesl większy niż spadek gło­
sów komunistycznych.

I  to jest może najeharakierystyczniejszą cechą 
wyborów  lipoenskich. Dotąd bowiem bywało od­
wrotnie. W  niektórych osadach robolniczych par- 
tja socjalistyczna uzyskała 100%-owy przyrost.

U l ł 6 U i * m

D A L S Z Y  W ZR O S T  BEZROBOCIA 
W arszawa, 24 slyoznia (tel; w i.). W edle cuanych 

P U P P  liczba bezt obolnych zarejestrowanych w 
. dniu 21 btm. wynosiła 255279, tj. wzrost w  porów­

naniu z ubiegł, tygodniem o 11939. W  Łodzi licz­
ba bezrobotnych wynosi 41320. Na Górnym Ślą­
sku bezrobotnych jest 80034 —  wzrosi w  przecią­
gu tygednia o 1319.

W E  ŚRODĘ PO S IE D ZE N IE  SE N ATU  
W arszawa, 24 stycznia (lei. w ł ). W e środę o 

godzinie 4 popołudniu odbędzie się posiedzenie 
Senatu. Porządek dzienny obejmuje 9 punktów, 
przeważnie ustawy już przez Sejm uchwalone. —  
Poza tem, jest leż punkt o zpuanie regulaminu 
obrad Senatu.

N IE  CHCĄ ZD R AD ZIĆ  TA JE M N IC Y
W YS O K IC H  P Ł A C  D l R EK TO RSKIC H  

/ W arszawa, 24 stycznia (le i. w i.). W czoraj ou 
by ło  się posiedzenie sejm owej kom isji przem y­
słow o bauidlowej, na klórein obradowano nad 
wnioskiem  klubu narodowego, aby zarządy spó­
łek akcyjnych zmuszone byty pod karą pouav c 
corocznie wysokość wynagrodzenia członków za­
rządu, rad nadzorczych i kom isyj rew izyjnych. 
W niosek ten przeleżał się czternaście miesięcy i 
dopiero teraz wzięto go pod obrady. Na podsta­
w ie  referatu posła Idzikowskiego (BB ) wniosek 
został giosam 1 większości odrzucony.

KO M ISARZ RZĄD O W  Y  W  Z W IĄ Z K U  
IN W A L ID Ó W  

Warsziaiwa, 24 stycznia (lei. w i.). W czora j z  po­
lecenia zarządu głównego Zw iązku inwalidów  
wprowadzoną zoslaia przymusowa administracja 
w  waitszawskiem kole zw iązku inwalidów . Prz - 
musowym administratorem został m ajor W ier - 
wierski, z Łodzi,

K A T A S T R O F A  K O LE JO W A  
Warszawa, 24 stycznia (tel. w ł.). Dziś o godza- 

,nie 1C przedpołudniem na stacji Zajączkowo (po- 
jiw at Tczew ) pociąg towarowy rur. 275, jadący z 
Bydgoszczy, najechał na pociąg tow arow y nr. 
9501. Skutkiem zderzenia tender pociągu nr. 9561 
został rozbity, zaś z pociągu nr. 275 trzy w a­
gony uległy rozbiciu. Ham ulczy Jan Kaszytowski 
z  Grudziądza zestal zabity na miejscu, zaś kon­
duktor Feliks Gościnny został ciężko ranny. 

L L D Z IE  N A U K I N a R A ż E N I N A  ŚMIERĆ 
G ŁO D O W Ą

 ̂Moskw i, 24 stycznia. Stacja meteorologiczna na 
(Nowej y ieir i ^znajduje się w  obliczu śm ierci glo-

Budżet min. prz
( Telefonem, od naszego korespondenta')

W arszawa, 24 stycznia.

Na dzisiejszem posiedzeniu sejm ow ej kom isji 
budżetowej rozważano budżet ministersLwa prze­
mysłu I bandiu. J oferował pos. MEzkowski (B B ), 
któttgo re le ia t nazwano w kuioarach „referatem 
o programie Lew jatana". Referent w yoow iada się 
jako przeciwnik karLelizacji pr»em ys*owej, a ja ­
ko zwolennik kau leiizacji samorzutnej. W p ływ y  
z  przedsiębiorstw skomercjalizowanych przcdsla, 
wia referert następująco: z  „P o im iru " tpodziewa 
się 600-000 d o ljch , z „Choizow a“ nie jest wpłata 
przewidziana, przeciwnie, spodziewać się należy 
bardzo poważnych strat, — Do „Moś< ic“ dopłata 
obliczona jest na 591.730 zł. W plata  do skarbu 
państwa z Bizeszuz p.zew idziana jest na 200.000 
złotych. Ciężary publiczne i socjalne powinny być 
stopi.iew-o zmniejszane. Referent ma nadzieję, że 
ustawa scaleniowa przyniesie wydatne obniżenie 
ciężarów socjalnych. Jest zdania, że ważniejszy 
jest efekt finansowy nowej ustawy i zmniejszenie 
<łziięki niej Kosztow, aniżeli zakres nbezpieczei-

dowej , wzywa drogą radjotelesg-afiozną pomocy. 
Wskutek potężnej kry wszelki dostęp do wyspy 
jesl niem ożliwy. Dwa łamacz,0 lodów, które w y ­
ruszyły z Archangielska, musiały zawrócić. Obec­
nie władze sowieckie zamierzają wysiać najw ięk­
szego sowieckiego łamacza lodów „Krassina". —  
W  kolach fachowych uważają to przedsięwzięcie 
za ba.rdzo niebezpieczne i nie mające pi aw ie żad 
nych widoków powodzenia. Istnieją poważne oba­
w y o los załogi stacji meteorologiczne.

H IT L E R O W S K IE  BOMBY Ł Z A W IĄ C E  
W  W IE D N IU  

Wiedeń, 24 stycznia. Po lic ja  wiedeńska zakoń­
czyła śledź1,'wo w sprawie zamachu gazowego na 
<lom towarowy Gerngmssa, dckoma-iego w  dniu 
18 grudnia ub. r. i pizesiała akia prokuraturze. 
Jak slw iem zouo, nomoy uzawiące sporządzone zo­
stały w  pitwinucy „domu bi uiia-i.nego“ w  W iedniu, 
tj. w  siedzibie ń itleiowców,

A W A N T U R Y  A N TYSE M IC K IE  
N A  U M W E R S Y  lE U E  W R O C ŁA W SK IM  

Bcriiiu, 24 stycznia, Z okazji podjęcia wykładów 
prof. Gohna doszio dziś na uniwersytecie wro­
cławskim do ych awanlur. Do saJ wyklado - 
w ycli w izucali demonstranci bomby oucnnące i 
łzawiące. W  całym gmachu panowa1 straszny ha- 
ias celowo wywouywany przez sliidenluw hitierow- 
wkich. Podczas awantur wewnatr^ gmachu krąży­
li demonstranci także wokół uniwersytetu wzno­
sząc okrzyki antyżydowskie. Zawezwana policja 
przywu óciia spokój aresztując liczi.ych dem on 
slranlów.

L IG A  N A R O D oW  
Genewa, 24 slycznia. Rada L ig i Narodów zebra­

ła się dziś pod przewudnictaem  delegata w ło­
skiego, podsekretarza stanu A lob i, na 70 sesję 
zwyczajną. Na porządku dziennym dzisiejszego 
posiedzenia znajdowało się sprawozdanej komis f 
mandatowej, przyczem delegat francuski po raz 
pierwszy o lic jato ie poruszył zamiar Francji ogło­
szenia niepodległości Syrji. Delegat angielski om ó­
w i! politykę mandatową rządu swego w  Ken ji i 
Tanganice. Po  krótkiej dyskusji obrady odroczo­
no do jutra.

P R Z E M Y T N IC T W O  BRONI DO W Ę G IE R  
Genewa, 24 stycznia. Delegaci państw Małej En- 

tenly zebrali się dziś pod przewodnictwem czeskie­
go ministra spraw zagranicznych dra Benesza na 
p o f:"dżemie ściśle poufne, celem zajęcia stanowi­
ska wobec sprawy transportu broni do W ęgier. 
Dochodzenia przeprowadzone z  ramienia państw 
Małej Enlenly m iały bowiem  wykazać, że w  osta­
tnich czasach sprowadziły W ęgry  z W łoch przez 
Austrję 200 karabinów maszynowych

W Ł O C H Y  T A K Ż E  N IE  CHCĄ PŁAC IĆ  
N ow y Jork, 24 stycznia. A „ibasador wioski w 

W aszyngtonie zw rócił się do departamenm stanu 
z p ro irą  o takiesame traktowanie W łoch  w spra­
w ie  długów wojennych, jak Anglii. Rząd w ioski 
prosi zatem, aby rokowania wlosiko-amerykańskie 
w  kwest j i długów w ojenn jch  zostały podjęte za­
raz po objęciu w ładzy pi zez prozy-den la Roose- 
veila, aby problem ten uregulowany został przed 
terminem następnej raty długów wojennych tj. 
przed połową czerwca.

Rzym , 24 stycznia Rząd ameryKański zaprosił 
rząd wioski do przysłania z początkiem n rrca  
do W aszyngtonu delegatów, celem podjęcia per- 
SraK.tac.yj w  sprawie długów wojennych.

emysłu i handlu
nią ob jęiy. Dalej referent oświadcz? się za dalszą 
zniżką płac robolniczych.

Minister przemysłu i handlu generał Zarzycki 
om awia hiians handlowy. Saldo czj nne w  roku 
1931 wynosiło 410 ln iljonów , w  roku 1932 221‘8 
miljom iw  Dalej om awia sprawę wywozu, który 
się cofa. N a jw ięcej spadkiem zostały dotknięte: 
cuil 'er, bekony, masło, jaja, bydło, trzoda, węgiel, 
wytwórczość hutnicza i włókiennicza —  (a  w ięr 
wszystko, co Polska' wyw ozi, przyp. red.). Z kra- 
im i poza-europejskicm i mam y saldo wybitn ie 

ujemne, z powodu sprowadzaniu surowców i a r­
tykułów kolonjalnych. Spadek spożycia tych ar­
tykułów i ograniczenia importowe doprowadzają 
do zmniejszania sald ujemnych (N a jlep ie j zupeł 
mie przestać przywozić np. bawełnę, a saldo za iag 
się poprawi. Przyp. red.).

O godzinie 2 narządzono przerwę do 4*30. Re­
ferat puzygolowany prze* referenta, obejmuje 66 
stron druku maszynowego, referat ministra 240 
stron, tak, że w  tych wai unikach na dyskusję po. 
zostaje niewiele czasu. (D o lego przecież świado­
m ie się dąży. Przyp. red.).

JAPO NJA PR ZYG O TO W U JE  S IĘ  DO W O JNY 
Z A M E R Y K Ą  

Londyn 24 slycznia. Organ angielskiej pa riji 
pracy^ „Daily Herald** donosi z Genewy, że Japonja 
budUjt tajne bazy operacyjne dE. swycl łodzi 
podwodnycu na wyspach Marjanskich i Palau, le- 
żącycl na Oceanie Spokojnym na szlaku okręto­
w ym  Stanów' Zjednoczonych do wysp F ilip iń ­
skich. Nad wyspami tem sprawuje Japonja man­
dat L ig i Narodów, który nie upoważnia je j do 
pueLbocgo kroku. W jadom osć o tem przedsię­
wzięciu Japomji dotairla do komisji mandatowej, 
która po je j sprawdzeniu postanowiła sprawę prze 
kazać .ładzie L ig i Narodów Krok Japonji uwa­
żany jes* w  kołach L ig i Narodów za naruszenie 
art. 22 paktu L ig i Narodów i waszyngtońskiego 
układu 4 mocarstw, oraz za bezpośrednie zagroże­
nie komunikacji handlowe Stanów Z jednoczo­
nych z F ilip inam i.

N ow y Jork, 24 stycznia. W edle doniesień im 
raisadora amerykańskiego w  Iok io  do deparLa 
mentu stanu szerzy się w  Japonji nastrój w rogi 
Ameryce. W  Jokohamie planowali robotnicy ja - 
peńscj zamach na tamtejszy konsulat amerykań­
sko. Policja , która drugą poufną została o planie 
uprzedzona, zdołała zamach unicestwić. W  związ­
ku z tem aresztowano 145 osói

W Y Ł O M  W  PRO H IB ICJI 
Nowy Jork, 24 stycznia. Kom isja prawnicza se. 

nalu imerykaiiskiego przyjęła projekt ustawy, 
p rzy jęty  swego czasu przez Izbę -eprezentautów 
przewidujący dopuszczenie do produkcji i  sprze­
daży p iwa i w ina 3 i pól-piocentowego.

O SZU K AŃC ZY B A N K IE R  JAKO  PROFESOR 
N ow y Jork, 24 stycznia. Zb iegły bankier berliń­

ski Lew in , który u jęły został na uniwersytecie 
Haarward w  Cambridge pod przybranem nazwi­
skiem profesora Normano, rozpoznany zosta] obec­
nie przez swego dawnego spólni>ka dra Driosera, 
przybyłego w  tym celu do Am eryki, Dr. Drieses 
zeznał pod przysięgą w  obecności niemieckiego 
konsula generalnego w Bostonie i prokuratora, że 
czekom v  prof. Normano jest poszukiwanym za 
fałszerstwa wekslowe bankierem berlińskim Iza- 
kiem Lewinem

ROZMAITOŚĆ
— O—

Z M O SKW Y B Ę D ZIE  W Y S IE D L O N Y C H  300 
T Y S IĘ C Y  LU D Z I. — Moskiewski korespondent 
„News Chronicie" donosi, że w  związku z przy­
wróceniem w  sowieckiej Rosji syslemu paszpor­
towego z samej tylko Moskwy zostanie wysiedlo- 
nycn 800.000 ludzi. Na zlikw idowanie interesów 
wysiedleńczych daje się zaledw ie 10 dni. W js ie  
dlenie m a być ukończone 15 kwietnia. Tysiące ro­
dzin już paikują rzeczy w  oczekiwaniu wysi .dle- 
nia. Osoby, przyjeżdżające po 15 kwietnia do Mo­
skwy i innych w ielkich miast bez specjauiego ze­
zwolenia, będą w ciągu 24 godzin wysiedlane. —  
W  tejsamej sprawie również moskiewski kores­
pondent „United Press" komunikuje: Tysiące U- 
dzi, nie oczekując na wysiedlenie, dobrowolnie 
opuszcza' Moskwę i inne w ielkie miasta. Refor­
ma paszportowa spowoduje n ieoj wale vi Rosji 
przegrupowanie luoności. Główne masy .elemei u 
tów niepożądanych" będą m ogły osiedlić sie li ly L  
ko w  zagłębiach węglowych i na północy w rejo-, 

ach eksploatacji lasów.
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o k r ę g o w y  k o m i t e t  r o b o t n i c z y  p p s  
W E  L W O W IE

W  niedzielę 29 bm o godzinie 6 wieczorem 
odbęozie się w sali O kR  (Kulowiskiego 2o, II p  )

OGOLNE
ZGROMADZENIE 

PARTYJNE
Na porzędku dziennym*

„Sytuacja polityczna i gospodarcza w kraju" 
K e ie ro w a c  będę iow. posiewie: M. Nieuzialkow- 

ski, K Pużak i Ż. żuławski.
W stęp na zgromadzenie wyłącznie za okazaniem 

legitym acji j& nyjnej. W z j wamy towarzyszów i 
towa.ziszJ i do najliczniejszego udziału.

O KR PPS  we Lw ow ie.

0 ( ^ 0 0 ^ ^ 0 0 0 0 0 0 ^ 0 0 0 ^

KKO\IRA
TF VTR WIF1 KI

Środa, S‘ l5: Koncert.
Czwartek: Z  powodu próby generalnej „Zbó jców " —  

teair nieczynny.
Piątek, 7‘30: „źoó jcy  i -  Fryderyka Schillera (w iel- 

ta premiera. Abon. 7). 

lfcAlK KOZMAllllSCl 
Środa, 7‘3Q: „M aigjY' (Abon. 6).
Czwartek, 7‘30: „Jim i 1:11" (Abon. 6 —  ceny zniżo­

ne o-a 80 gr. do 4 50).

BU KO K O N L tK T O W t M. TUERKA 
Czwartek 26 fin t: Osmy koncert mistrzowski —  Mau­

rycy  kosenthal, planista.
COl OsscliM 

Film „NicLcapiccznn próba" i rewja „Ztote sza’ eń- 
s iw o ".

—  O O O —

„ZBÓ JCV“  FRYD E R YK A SCH ILLERA. W  Teatrz 
W elkiai odoyw aaą się próby dzieia Fr Swii 'tera: „ Z b ó j ­
c y "  pod reżyserią p. Radulskiego. Sztuka ukaże się «  
oprawie dekoracyjnej A. Pronaszki C zołow e postacc 
-dtvv.ąrza>ą pp.: Malanowicz (Amalja), ot. ,A chulowlcz 
TOciet rlóor), T . b ialoszczyński (Franciszek), J Stra- 
chocki (Karol). Prem iera w piętek 27 On..

SZÓ STY  K O N C lR T  S TM rO N iw ZN Y  z cyklu koncer. 
tów  abonamentowych lwowskiej Filharmonii odcędzii 
się dziś we środę o godzinie 8‘ 15 w eczorem  w sal 

eairu W ielkiego, pod dyrekcją Adama Dolżyokiego — 
Solistą będzie znany w turupie i Am eryce pianista no­
wozelandzki Ouy Merriner. Bogoty i urozmaicony pro­
gram, jak również nazwiska dyrygenta i solisty, jaja 
swaranCjC, że w ieczór ten będz.e niebywałą atiakcja 
muzycznego Lw ow a. Tanie ceny miejsc od 45 grosz1 
do 5'20 zł. -

M D A " Z FRANC ISZKA P L A ló W N ą  I M ICHAŁOM 
OLYNSKtM . Olśniewająca oibrzymierni scenami ze­

społów emd, cudownem* arjami. przedzfwnemi dekora-

cjamj opera Verdiego „Akń>‘‘ wystawiona zostanie raz 
jeden w niedzielę 29 bm. o godzinie 3 15 popołudniu. —  
Operę te usłyszymy w znakomitej obsadzie z prlma- 
donną Franciszką Piatówuą i dawno nleslyszanym we 
Lw ow ie  świetnym tenorem Michałem ł1o‘yńskun na 
czele. P rzy  pu.picie Adam Dolżyckt-

W ltC Z O R Y  K A R N A W A ŁO W E  W  OPERZE. N ieby­
wała atrakcja dla całego L w o w a  niemu eysza od nie- | 
słychanie popularnego „Orfeusza w  piekle", będą w ie­
czory karnawałowe w operze. Na całość skradać się 
będzie jednoaktowa opera komiczna Pucciniego „(iian - 
ni tschiochi", jednoaktowa opera komiczna Krenekn „Bo­
kser ciężkiej w agi" oraz „Noce wiedeńskie" z muzyka , 
Jana Straussa w opracowaniu Adama Dotżyckiego.

C O LO SStlJM . Dziś szósta premiera r e « ’ji pod tytu­
łem „Ziote szaleństw o" w wykonaniu całego zespołu 
„W esoiegr Arnora“ , który występami swojemi zdobył 
sobie uznanie publiczności. Na ettran e poraź p ierwszy 
we Lw ow ie przebój „P e te ja " pod tytułem „Niebezipi-e- 
czna próba“ . Początek seansów o godzurie 4 popołuJniu 
ostatniej rew ji o godzinie 9 wieczorem.

— u o o -

U LO T K I UON W  C E R K W IACH . W  cerkwiach 
i w. Jura i na Bogdan ówce tuz, zucamo w czasie 
.Kubeżeńslwa ulotki U O N . Kolporterów ulotek ate- 
sztowswio.

W YPU S ZC Z E N IE  N A  W OLNOŚĆ RZEKO ­
MYCH M uRUEUcóvV Z K LC D N A . Jak już do-
Kusiliśiny, eks^et iyza krwi na uUaniach rzeko­
mych niotdeiCoW z Klucina, wykazała, że krew ta 
osi puchouzeiuia z\\ ierzęeego. Wobec lego w\-pu­

szcz i.iu z więzienia zwioln-.czego kolejowego z Żół- 
ci.iiec ŻpŁaniocka go i jego szwagra Nii.eiawwi- ] 

tza. którzy’ od trzech lygostni p,'Zo.silav.aili w do- I 
chodzeniu doiażneni. jako podejrzani o w ym oido. ' 
U*5nive louz.my rek i, w w j*. tourne. Buwoucin atre- 
Zi.owania ŻóUamecku-go i NtkiruiLowncza było to, 

,'ra NiikAalpw.Liiz ri, ikoane uRzym ywał się z kra- 
.iizieży, a rodizitia Fełdi.w zcjm.,'wai.'a się m. Lu,nemu 
jaiseitSi\łvim. żólra niecki mlat pecha, że zabijając j  
•iicp.za p/wuiai souie Kurtkę .aw™  i to byio po- 1 
Wudem, że gtv>ził nr u od tirzech tygodni s-uyczck. 
.'upióro p,ot. lin sch feld  ruz.aśu,. całą spjawę. 

o-piawa bosijfttek iego murdu na rodzinie l*oJdów 
pozjslaiia zagadką.

SAM OBÓJS1 \V0 S E K R E TA R ZA  SADU OKRĘ. 
jOV\ E G O . W czoraj w pmtucrnłe w  zamiarze samo- 
oójczym  wyskoczył z i. p ię jia  na biuk 604etni 
Het man llaiatirbu. ger, sckiuiaiiz sądu ckt ęgu'\vtgo, 
doznając złamania ncds.awy czasaki i konluzyj

na calem c ' ale. Przew ieziony w  stanie nieprzy­
tomnym do szjoi sJa Rauchuergeir wlcrólce zmarł. 
Zmauiy był oziow :ckieim zamożnym a os lam io 
stara, się o stanowisko kumonniku. Powt.d samo­
bójstwa nieznany,

3 O PO N Y SAM OCHODOW E I W IK T U A Ł Y  -
Do aresztów policyjnych oddano Popika Mikoła ja 
za Kradzież 3 opon z kół samochodowych wart. 
60 zł. na szkodę Bazkaja Teodora (Pau Liiwtw 6), 
M ikołaja Susa i Drozda F ranciszka, osobników 
bez m.ejsci zamieszkaniu, aresztowano za kra- 

ziez wiktuałów w  Rynku na szkodę łv a a rz jn v  
Torba, mieszkano Gllnnej Naw arji.

N IC I JJALA K I .A D ż IE ż  50 IY S . ZL. Porucz­
nikowi Janowi Chasiyńcskiemu w  dniu wczoraj­
szym usiłowano skraść z kieszeń’- 50 tysięcy ' zt.
1 ziało się to na ulicy Fredry. Sprawcę ustłowa- 
nej kradzieży w osooie Jana Smolija schwytano 
na gorącym uczynku kradzieży.

POŻAR. W  realności orzy ml. Łyczakowskiej 
I '97, wskutek w adliw ej budowy komina zapalił się 

sufit strychowy. Przybyła straż pożai na ogień 
ugasiła. Wypadlku z ludźmi nie było.

OTRUCIE, CZY SAMOBÓJSTWO. W  dniu 
wczorajszym w nocy ziuaTla Janina W nęk, lat 27 
(-Kolią.aja 5). P rzybyły  lekarz dzieln icowy stwier­
dził śm erć z powodu zaitriRua strychniną i zwło­
ki polecił ods.awić do instytutu med. sadowej.

O FIAR Y M R O Z I. Pogotowie ratunkowe opa­
trzyło w dniu wczorajszym około 30 osób, które 
doznały odmrożeń.

KR YD zdh ż DARÓW . Za posredn: dwem Pol­
skiego Radja ks. Ręko» urządził w  uh. tygodniu 
■abiórkę darów dla bezrobotnych i chorych. Dary 
zoslaK zlożcinc w lokalu sekcji przy u l/Fredry 3. 
Oncgda jacyś nieznani w łamywacze w łam ah.się 
do L iO lu  i dary skradli.

O TR U Ł SIĘ N A  GROBIE OJCA. W  Grzędac.1 
ped Lwowem , larginąl się na swe życie przez za 
życie liucrzny na grobie ojca sw egi 20-ielmi Gu- 
s.aw Hendel ze Stanisławowa. Powód rozpatzli- 
w eg j kroku —  peawdupcdobnie brak pracy.

X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X > L  X O c

Czytaj prasę robotniczą:

Dowiesz się, jak dziś jest „b yc zo “ !
OOCXAXXX>ŁXXAXJOUOOOaoOOOOOO s^iffftiOOOOO
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Ród sztiieticów
l  ?tup k la tk i schodowej pochw yci! ja  © e j- 

Us . pusc.t się z nią w  w ir  tańca. W  ry j  od­
rzuciła g łow ę i uśmiechała się do niego, ale 
poprzez gęstą m Ję, zdającą się ich dzielić, 
n ie m ogła w idzieć  je g o  tw arzy. 1 znowu, ja k  
o w e j pam iętnej nocv przed trzem a miesłą 
cafnt, czuła w szystk ie spojrzen ia  w około 
sk ierow ane na nich d w o je  i śc iga jące ich 
z napięć iem, oadawczo, z nieposkrom  tvną c ie ­
kawością. IY ie~czek iwanie zapanowała cisza.

eraz u jrza ła  je g o  oczy, uśm iechające s ię  do 
n ie j porozum iew aw czo. Przrypommały się j ej  
iego  słowa w ypow iedziane przy w czora jsze j 
k o la c ji: „S tara j ę dobrze zagrać sw oją  
L- zaPdninij ją , gdy  będzi 1 po wszyst-
kieni A  teraz —  czy on popi ostu gra sw o ją  
f 01!? — j  bzy spraw ia mu to taką trudność, ja k  
j e j r  A le ż  on przec ie nie mus .ul siuchać tam  
w pokoju  gadania B lockow ej i B erty Shields!
• iri 6 zerw a â s'?  ogólna burza śmiechu 
I Elza uczuła sznur zac.skający się koło j e j  
ja rk o w . Po  ch w ili dop iero zrozum iała, że 
ktoś zarzucił msso na nią i Bejhsa. a teraz 
j e  zaciskał- przyciska jąc tych d w o je  do sie­
bie, skrępowanemu rękoma.

■ — Spełń sw ó j obow- ^zek, B e jłis ie  C arew ! 
E lza zobaczyła  nt.jm iodszego z W h itn eyów  

M o jącezo  obok n ie j i trzym a jącego  w  ręce 
koniec sznura.

Pó ł tuzma głosów  k rzycza ło  rów nocześ­
n ie : —  „ś irm ło , B e jłis ie  „E lzo , zb liż  się 
*eszcze!“ . „W zru sza jące  zakończenie, moi

I państwo — ja k  w k in ie !“ - „P rędko , prędko, 
chcemy przecie Utuczyć!", „in a cze j was nie 
w ypuścim y 1". —  H a łaśliw e uavvo*> wauia hu­
cza ły  w je^ uszach, budząc w sercu dzńd od­
zew. Usłyszała glosuy śmiech Bejlisa , uczuła 
opasujące ją  je g o  ruuiiomt i p rzyciska jące ją  
do sieu e i usta je g o  oru ta ln ie do tyka jące  
j e j  ust. Bruwo! —  wrzeszczuuo zewsząd, tu- 
puuo . nogam i wśród głośnych ok rzyków  
uznania, sznur roziuzn ii się i opauł nu po­
dłogę, —  ponownie zagrzm iała  m uzyka —  
w szyscy puścili się w mn, a E.za rów n ież 
w  dalszy m ciągu w irow a ła  z Bej lisem. 
W hallu rzek ł gtosem niemal pozbaw ionym  
w yrazu , bardzo cicho: —  Musisz usunąć się 
od tej p rzek lę te j < necy! M iałaś j e j  ju z  w ię ­
cej. niż potrausz znieść. Sm ykaj uo kuchni, 
do H ild y  i sw o je j m utki! Ja tu zostanę i po­
staram się utrzym ać w szystko w  ruchu.

Po  północy pożegnali się p ierwsi goście. 
O ko ło  d ru g ie j ostatni pow óz w y to c zy ł się 
z dziedzińca. Elza padła na sofę, tórą usta­
w ili tuż pod ścianą, by zroL ic m iejsce d* i tań­
czących U o cna w yczerpana, zamknęła oczy. 
N iezad łu go  usłyszała krok i B ejlisa  —  pow oli 
przeszedł w  poprzek pokoju  i zatrzym ał się 
przed kom inkiem . Czuła na sobie je g o  spo j­
rzenie.

—  Elzo idź się po łożyć ! —  rzek ł łagod­
nie. —  ,Vyglądasz, ja k  gd yb yś  by łe  u kresu 
sił. —  O tw orzy ła  oczy  i zwolnu podniosła je  
na niego. —  P rzyk ro  mi, że się to stało! —  
p od ją ł znowu — P rzy rzek łem  ci, że tego nie 
zrobię. A le w darych  warunkach nie w idzix - 
łer innego w yjśc ia .

G d yb y  ty lk o  nie patrzy ł na nią z tem i po- 
■»ępn 3 sciąguiętem , brw iam i, biegnącemu m

| sobie jak sardelki, m yślała Elza. M oże potra­
fiłaby ma powiedzieć... Vvidziała, ja k  wsunął 
ręce do kieszeni i sztywmiej podniósł g łow ę ; 
tw arz je g o  spochmurniata nagie. E lza po­
nownie przym knęła  oczy. Następnie usły­
szała, że wyszedł do halłu i zabaw ił tam ch w i­
leczkę, m ilcząc. D rzw i się o tw o rzy iy  i za-: 
m knęły —  była Samu

< Juy po u p ływ ie sporej ch w ili n ie w rócił, 
dźw ignęła  się. W hallu n.a by ło  je g o  kape­
lusza. Zarzuciła chustkę na ram iona, spiesz­
n ie w yb ieg ła  z domu i w  m roku przystanęła 
pr ^ed d rzw a m

W ytęży ła  w zrok  w  kierunku chaty na zbo­
czu; nie b y ło  tam św iatła, ja k  ooprzedn iego 
w ieczora. Gorham  spał. S zybko okrążyła  
dom i spojrza ła  na ścieżkę, w iodącą ku brzo­
zom, —  b ia łe w  św ietle  gw ia; d w znosuy "ię  
w ysoko na skłon w zgórza. Zaw ołała cicho, 
natężając słuch. N ie  o trzym aw szy  odpow ie­
dz' w róciła  do domu.

Rozebrała  się pow oli i długo leżała  bez ru ­
chu. w lep .a ła  oczy  w  m rok, nasłuchiwała 
je g o  kroków , drżała za każdym  dźw ięk iem  
w  ciszy dookolne;. L e i i pastka w  ca łym  
domu czyn iły  ją  strasziiw^ą, nieszczęśliwą, 
czu jącą istotą. C ia ło  bolało ją  ja k  po prze­
b y te j torturze. Bej... Bejlis... Carew... u iom ki * 
je g o  istnienia d rża ły  na j e j  ustach. Raz po 
raz p rzeżyw a ła  płom ienne wspom nienie je g o  
pocałunku —  pocułunku o w e j nocy, k iedy  po­
sprzeczali się z powodu L i i i  F letcher —  i znów  
tego pocałunku., którym  ją obdarzył, ponie­
waż, ju k  rzekł, n ie w id z ia r  innego wyjśrńa. 
C zy ż  ciało je j ,  pod zimną tyran  ją  j e j  m yśli, 
m oże ju ż  skam ieniało?

- U-iąg dalszy nastąpi)
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l iln a
BE Z T Y T IL U

Zdefiauckw al zw iązkowe pieniądze przepił, 
przegrał w  karły, typowy hochslapler ..

—  N ie można pozwolić, by spiawę przekazano 
sądowi, nie można podawać tego do opin ji pu­
blicznej dla... dobra idei, dobra sprawy.

—  Ładne dobro sprawy, skraść puibii :zme p ie­
niądze. ski aść składki kolegów. Jak można oszczę­
dzać i popierać zlcdzieji? —  W idoczn ie można... 
też dla dobra sprawy. Zresztą każdy może się po­
łknąć, trzeDa go ratować.- a przylem  to bardzo 
ruchliwa jednusuka, która oddala w ielkie usługi 
podczas ostatnich wypadków. Tęga głowa... P ew ­
nie... zostanie prezesem organizacji, ideowej or­
ganizacji. T a  specyliczna ich ideowość, znamy ją 
dobrze. M iraż posad i synekur, dla mniej śmia­
łych, skromnych, szerokie plecy leaderów z 11-lej 
brygady, źródło prolekcyj, lluslycii kąsków, czy 
ochłapów. Spraw takich od „m aja11 naliczyłbyś 
tysiące i nie pomoże ostry kurs Sławka, zawsze się 
znajdzie jakiś inspektor pracy, albo brat ministra, 
który ewentualnie polem dostanie dobrą posadę i... 
też nie będzie siedział, bo jest ideowy.

Hołzman, o którym  dość głośno w  lwowskich 
tramwajach, z racji jego ideowej działalności na 
terenie suchołniczego sanacyjnego związku oraz 
ostatnio wz.ętego zasiłku z Kasy chorych ma je ­
szcze jedną sprawkę na sumieniu. Mianowicie, 
k iedy w  r. 1926 po m aju powstał we Lw ow ie 
pddiział Leg ji inwalidów  wojennych, zgłosił się 
również do Związku, co mu się zresztą słusznie na­
leży z racji 15% inwalidztwa. K io orjentnje się, 
jak i magiczny w p ływ  w yw iera Siowo Piłsudski, 
ten bynajm niej się nie zdziw i, że Holzman poje­
chał do W a,szaw y jako „osobisty przyjaciel1' m ar. 
szalka. W  W arszaw ie zarząd główny Leg ji inwa­
lidów dał mu dla lwowskiego oddziału pieniądze. 
Każdy może się domyśleć że Holzmia/n pieniędzy 
yo  dżiśdzień nie oddał...

Z  S A L I  S A D O W E J
O ZAB Ó JSTW O  ‘

W  wyniku rozprawy przeciw Fedziow i Mocko 
z  Dobrcsina i  P iotrow i Soroce, oskarżonym o za- 
bojslwo Andrzeja Jasieniewicza, o ozem donosi- 
łiómy, zapadł w yrok skazujący Fedzia Mocka na 
ośm miesięcy więzienia, a P K u a  Sorokę na pół- 
*ora roku więzienia.

S K A Z A N Y  N A  D O Ż Y W O T N IE  W IĘ Z IE N IE  
O SK AR ŻO N Y O W SPÓ ŁU D ZIA Ł  

W  K R A D Z IE Ż Y
Głośna swego czasu spi.awa rabunkowego na­

padu aa pociąg towarowy pod Bilohorsza»vą zna­
lazła wczoraj swój epilog pi zed trybunałem kar­
nym  pod pizewcćin iclw tm  so. Terlila . Bjrid to w  
jesieni 1931 roku, już po wprowadzeniu isądów 
doraźnych na terenie Maiopulskii. Kilku złodzie­
ja kolejowych napadło wtedy na pociąg towa­
rowy Rozpcczęla się strzela'.ma, w  czasie której 
od kuli policjanta zginął jeden z szajki złodzieji 
Panków, a drugi z tej szajki właściciel auta, Ka­
rol Ktwik stanął za zorednię rabunku z bronią w 
ręku przed sądem doraźnym. K w ik  został ska­
zany na karę śmierci, zamienioną na karę doży­
wotniego więzienia, a> wczoraj stanąt znowu przed 
sądem jako oskarżony o współudział w  kradzieży 
z  woźnicą Stanisławem Sumarą, który teraz od­
powiada za udział w tym napadzie rabunkowym.

Sąd po przeprowadzonej rozprawie skazał Su­
marę na rok więzienia, darowanego w  połowie na 
podstawie am neslji, zaś Kw ika  uznał w innym  
współudziału w  kiadzieży.

CZY N IE U C Z C IW A  KONKURENCJA?
Ciekawa rozprawa odbyła się wczoraj przed sę­

dzią sądu okręgowego, Lockerem. Jako oskarżony 
stanął właściciel znanego składu fortepianów, T a ­
deusz Kaim , oska rżycie lam i pryw atnym i by li: —  
właściciel fa li yk i pianin w  Bydgoszczy Bruno 
Scsnmerfeld i zastępca jego  firm y  we Lw ow ie 
Stanisław Nowacki.

Oskarżyciele zarzucali p. Kaim ow i nieuczciwą 
konkurencję, popełnioną w szeregu wypadków  
przez poniżanie wyrobów  przedsiębiorstwa Som- 
men fclday p. Kaim  m iał m ianow icie ujemnie w y ­
rażać się o samy na Sommerfeldzie, a o  jego fa ­
bryce, że jest „do niczego11, że pianina przez niego 
wyrabiane są z mokrego drzewa i przez 10 nie są 
w ytrzym ałe i t. p.

Sędzia Locker po wysłuchaniu stron i św iad­
ków  wydał wyrok skazujący Kaima na 2.000 zł.

grzywny i zapłacenie kosz'ów  sądowych w  sumie 
150 złotych.

Sironę poszkodowaną zastępował dr. Ranner, 
oskarżonego dr. Epsiein.

Ze sportu
K 1H — SO K Ó Ł 1:0 (0:0, 1:0, 0:0). Sensacyjne zw yc ię ­

stwo KTH, które jecyną bramKę uzyskało przez M i­
chalskiego. -  -  -

PO G O Ń— LTH  10:0 (4:0, 1:01 5:0). P ierw sze spotkanie 
o puhar Lechji zakończyło się zwycięstwem  dość słabo 
grającej Pogoni Sędziow ał p. Zalesk i 

U K R A IN A— LECHJA 1:1. Rozegrane w  niedzielę na 
torze L 1 L  zaw ody towarzyskie Lechja— Ukraina dały 
wynik rem isowy 1:1 ( l . i ,  0:0, 0:0). Bramkę dla Ukrai­
ny zdobył Leszczyń sk i dla Lechii Kam iński Lechja 
miata przew agę dzięki niebezp ecznemu Sokołowskie­
mu, jednak bramkarz Ukrainy Skrypij był zaw sze na 
poster unKu. Sędziował p. W acław  Kuchar. W idzów  
mało.

KOM UNIKATY
K u M IT E T  P P S  U Z IE LN IC Y  Z IE L O N A -L Y C Z A K Ó W ,

Posiedzenie zarządu i mężów zaufania odbęazie się we 
Czwartek 26 bm. o godzinie 7 w ieczorem  przy ul. Z ie­
lonej 7. Sprawy organizacyjne bardzo ważne.

ZW IĄZE K  N IEZALEŻNcJ M ŁO D ZIEŻY SO C JALI­
STYCZNEJ AKADEM ICKIEJ zawiadamia, że sekreta- 
rja ' urzęduje codziennie od godziny 17'30 do 18‘30 w 
lokalu Sykstuska 21, II piętro. Każdego tygodnia w  pią­
tek zebrania dyskusyjne z referatami. Początek refe­
ratów o godzinie 19. Uoście mile widziani.

W S PÓ LN E  POSIEDZENIE E G ZE K U TYW Y  OKR —  
CZŁONKÓW  ZAR ZĄ D Ó W  K O M ITA TÓ W  DZIELN ICO­
W YC H  I ZAPRO SZO N YCH  D -L E G A T Ó W  Z W Ia ZKO W  
Z A W O D O W YC H  Odbędzie Się w piątek 27 bm. o go- 
dŁlmęf 7 w ieczorem  w lokalu OKR przy ul. Rutowskle- 
go 23, II piętro. Sprawy bardzo ważne. Obecność oho 
wiązkowa.

ZLBRAN IE  M IESIEC7NE CZŁONKIŃ  SEKCJI KO­
BIET odbędzie się we środę 1 lutego zamiast w dniu 
2ió bm.

LO KAL K O M ITE TU  P P S  NA LE W AN D Ó W C E  prze­
niesiony został na ul. 3 Maja 17 do większej ' obszer­
niejszej sali. Sekretarjat czynny jak poprzednio: we 
wtorki, czwartki i soboty. Towarzysze i sjm patycy pro­
szeni są o częste odwiedzanie lokalu.

Szubrawców, nicponiów i ich nodlości 

Nasz dziennik chłoszcze codzicń bez litości

RAD JO L W O W S K IE  

Środa 25 stycznia

11.40: P rzeg ląd  orasy. 11.50: Komunika’ meteorolo­
giczny. U.5S: Sygnał czasu. 12.10: Gramofon. 13.20: 
Komunikat meteorologiczny. 15.10: Komun kat gospo­
darczy. 15.25: Kącik haicerskl. 15.35: Program  dla dzie­
ci. 16.00: Gramofon. 16.40: O dczyt w języku ukraiń­
skim: „Ukraina w  konstytucji ZSRR11. 17.00: Gramofon 
17.40: „O  potrzebie pomocy Kulturalnej dla m łodzieży". 
t3.00: Muzyka lekka. 18.55: „W iadom ości plastyczne4-. 
19.10: Rozmaitości. 19.30: Felieton literacki z W arsza­
wy. 19.45: Dziennik radjowy. 20.00: Koncert. 20.50: 
W iadomości sportowe. 20.55: Dodatek do dziennika ra­
diowego. 2..00: Recital skrzypcowy. 22.00: ,.Na widno­
kręgu1'. 22.15: Gramofon. 22.40: Odczyt. 22.55: Komu­
nikaty. 23.00— 24.00: Muzyka taneczna z  W arszaw y.

Czwartek 26 stycznia

11.40: P rzeg ląd  prasy, 11.50: Komuntkat meteorolo- 
tczny. f 1.58 Sygnał czasu. 12.10: Gramofon. 12.30’ 

Komuniki meteorologiczny. 12.35: Koncert szkolny z 
Filharmonii warszawskiej. 15.10: Komunikat gospodar­
czy, 15 75 : Gramofon, 16.00: „Karnawał a życie tow a­
rzyskie . lo .l5 : uramofon. 16.25: Lekcja francuskiego 
z W arszaw y. 16.40: Odczyt z W arszaw y. 17.00: Gramo­
fon. 17.40: Odczyt aktualny z W 'arszawy 18.00: Muzy­
ka lekka. 19.00: Napom niany jubileusz11. 19.15: R oz­
maitości. 19.30: Kwadrans literacki z W arszaw y. 19.45: 
Dziennik radjowy. 20.00: Opera z  Drezna: „Ifigenja w 
Auhdzie . 22.00: Słuchowisko z W itta : „Aurelciu nie 
rób tego1. 22.45: komunikaty. 22.50: Muzyka taneczna.

—  0 0 0  —

R E P E R T U A R  K IN  L W O W S K IC H

ADRIA-: „C. k. ochotnik44.

A P O LLO : „Raj podlotków14 (Anny Ondra 1 Karol Ł a ­
macz).

A T L A N T IC : „Bezdomni44.

CASINO : ..Mata Hart44 (Greta Garbo ' Ramon Nowarro). 
C H IM ERA: „G loria44 (B rygida Heim).

G R AŻYN A : „100 metrów miłości41.

KO PERN IK : Nungu44.
M ARYSIEŃ KA: N ungu ".
M IRa Ż: „N iepotrzebna44.

OAZA: „M ąż swojej żony4’ i rewj?
P A L A C F : „Hotel studentów

P A N : „N oc szału
•P Sa Ż: „W eso ły  banoyta11.
FRO M IEN : „D ziew czę z Pra ieru ".

RAJ, „Banda Bubula44.
S T Y L O W Y : „Pocałunek w iosny41 J rewja.

Ś W IT : „B  aly ślad44.
UCIECHA: „D ziew czę z  nad Wołgi41 ł rewja „Wesoły 

kącik
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G Ł O S Z E N I A
- *  P R O S Z E K

„ K O G U T E K
-USUWA NAJUPORCZYWSZY

BOL GŁOWY
•« •(*’ ■’ . ’>»%,• U.-.

O s t r z e ż e n i e . p r z y  k o rn ie , n a l -  v
A K C E N T O W A Ć  i  W Y R A Ź N IE  Ż Ą D A Ł  TY, 1

0RYG INAI NYCH PRÓSZKÓW (O G U T K IO *
G Ą S E C K ł rOO ,ZNANYCH OO L A T  T R Z Y D Z IE ST O  
!  W Y S T R Z E G A Ć  S I Ę  NAŚLAO OW W CTW . U PO‘ - 
C Z Y W /T  P O L E C A N Y C H . W  P O O O B N E M  OO 

N A S Z E G O  O PA KO W A N IU .

D o rn o  m e b l o w e g o
kióty sprzenaje meole na spłaty 
po cenach śc.śle gotówkowych

LwOflf. Braierowsha 3
* « » • » » » «  » v  # * » » * • * • * * ■ • • • » . •

Rtiujcie z d r o w ie !
Najsłynniejsze św iato w e  p o ­
w ag i lekarsk e stw ierdziły, że 

75 p r o c e n t  c h o r ó b  
p o w s t a j e  z  p o w o d u  

o b s t r u k c j i .

Li.uiy zciąucK je.c s ,ovvną przyczyną powbiun a tv rozmaitszych choiób, zanie­
czyszcza krew i tworzy złą przemianę materji.

ZiO ŁA  Z  BOH Ha h CU Dra Lauera
jak  to stw ierdzili prof. Berlińskiego U r  "'yersytetr D r . M  11 tir. D r. H ochPaetter 
i w ielu  innyc i w yb.tnych  lekarzy, są  idealnym srodk  ,,m dla uzdrow ienia żołądka, 
u su w ają  obstrukcją  (zatw arozem e), są  dob iym  środkiem  przeczyszczającym , u 'at- 

w ia ja  funkcją o rgan ó w  traw ienia, wzm acniają organ  zm 1 oobu.izai apetyt. 
Z io lU  Z G ó r  H a r c u  D r .  Ł a u e r a  u suw ają  cierpienia w ątroby , nerek, kamieni żół­
ciowych, r.e rp  el ahem oro iaalne.reum atyzm i irtretyzra, bóle  g ło w y  wyrzuty n isz. je.. 
Z i o i u  z  G o r  H a r c  i  D r .  L a u e r a  *.osta>y n ag .o d zo n * na w yataw ach  lekarskich  
naiwy/szein odznaczeniem  i złotemi medalami v. Baden ie, B erlin ie . W  edm u P a ­
ryżu, Londynie i w ielu innych m .istach —  Tysiące podziękow ań  otrzym ał D r  

LAUEK o d  osób  wyleczonych.
C ena  ] /s pudelka zt 1 '50, pod  w. pudełko zł 2 50. S p rzedaż  w  aptekach i składach aot.

s ogr. odpew .

W( Lw ow ie 
ulica Rourlarda L .  2

Telefon Nr. 57-25,

Redaktor odpowiedziaiuy; A larjan Horczak. —  Drukarnia Ludowa w Krakow ie pod zarz. Igm  eaa Wiuiarskiefcw-


